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BANK LUDOWY S. A. w WARSZAWIE
ODDZIAŁ WE LWOWIE

p r z ^ y  u l i c y  u ^ c i i » ś z k , i  1 .  5 .  llo5

b a k t k  s M r w r s a S O W Y
rozpoczął czynności i  za ła tw ia  w szelkie transakcje banko we pod najdom /dniej szy ui 
wammkam*- R ach u n ek  bieżący. Kupno i sprzedaż papierów  w artościow ych  Przekazy  
w kraju i zagranicą. K an toi w ym iany. Zlecenia g ie łd ow e. Inkaso. W inkulacja  i t. d

W ypłata czeków  Th& State Bank Rew  Yo rk w c fe k ływnyc(: ttotaraefr.
Z lecenia z prow incji za ła tw ia  się  bezzw łocznie.

WARSZAWA. *. snASilh. '(tel. wf.) Wike.w 
^przeczeniom oficjalnym, tfzierżawa monupokr ly- 
toniowegi. została już podpisana. Popisano  już 
Wstępne warunki urnowy, poeżem sprawa DęGżie

przedłożona sejmowi <łc> załatwienia.
Z tytułu dzierżawy ma rząa otrzymać 250 

mil. fr. szvv.ajcarsi.ioh i Wykupić na rzecz mono
polu wszystkie prywatne fabryki tytoniowe, dlate

go pomagają tej dzierżawie wszyscy fabrykanci 
•yton.owi, sptK z^wając s,ę obtowić owymi fran
kami.

n o n

Waloryzucfa ła ry f !iOiejowj«sh,
WARSZAWA, 3 grudnia. (Pat). Korniej" t?- 

vfowa państwowej rady kolejowej postanowiła 
’la posiedzeniu w dmu .30. li,u,opada b. r. prze- 
prowadzić waloryzację taryf kolejowych z dniem, 
*• styfcznia 1024. W aloryzacja polegać będzie na 
/**h, ze taryfy kolejowe zostaną podniesione

mniej' wid ej do wysokości taryfy przedwojennej 
W aloryzięoju ta m a b y t przepraw adżona na, pod 
sławie franka złotego, jako siafej jednostki wa|- 
lufowej. Frank złoty przeliczony będzie na marki 
polskie według kursów ogloszonyfch pęrjodycznic 
przez ministerstwo skarbu.

Idza

Redukcja pocziowcdc'.
WARSZAWA, 3 -go grudnia. (Tel. wł.'). dzona stopniowo od Nowego Pioku dó kwietnia, 

fzad w dalszym tiągiu ma zam iar zredukować Nie odrosi się om  do irzędników, którzy mają 
dusbę urzędników' pocztowych, która obejmie, być usunięci według planu komisarza oszczędf-

Pan Korfanty i krpcy r/dom u j .
W ARSZAWA, 3-go grudiiia. (Tel. włv). datek majątkowy. Jak się dow iadiijsmy, kupcy 

' kepW nipr Korfanty zwołał onegdaj do Wart żydowscy zgadzają się na wpłacenie zaliczki 
*&Wy konferencję przedstawi cieli kupiec,twa ży- pod warunkiem, Żc będzie zaprowadzony wolny 

'mwskiego z  całej Polski. P. Korfanty m iał za'- handel dewizami.
Proponow aćkup óom wpłacenie zaliczki na poi- 5 —

SKIRWUNT W WARSZAWIE
3-go grudnia. (Tel. ; w ł). 

•'rz- by! ta poseł psiaki w Lon dynie, Fkirm unt, 
a1L jako ‘delegat polski' w Radzie Tagi Naro- 
'••'Ł omówić szeróg p r.w  polskich, wchodzą- 
ó^ćh na  M sja Raa> Ligi.

MNOŻNIK STATYSTYCZNA ZA LISTOPAD.
WARSZAWA. 3. grudnia. (A W.) Mnożnik 

statystyczny ,za drugą połowę listopada wynosi 
53.67 prc., za cały listopad 132.15 proc

PIASTOWCY W ROZSYPCE
i WARSZAWA, 3-go : grudnia, ('lei. wł.ę. 

W łonie pi&stowęów wrzenie. Teror wywiewny 
przez u.inistrów-jwstoweów na  swój klub do
prowadził do tego, ż i goraz liczniejsza opozycja 
zdecydowana jest wystąpić z  Piasta, jeżeli całego 
klubu nie uda się oderwać od objeny ; ,

•W tym tygodniu prawdopodobnie. ząpeuln-k? 
decyzja, przez co i losy-rządu obecnego hąuą 
pizesądzone.

P. DARGWSKI — POSŁEM W MOSKWIC
WARS7AWA, 3-go grudnia. (Tel ■ w}.).

W wyniku Konferencji. min. s«pr«twT zagr., Dinow 
skiego z b. mini«treni pra|ay, Darowskim. p. Da- 
rowski cljejmie stanowisko posła polskiego w 
Moskwie. Objęcie urzędowania nastąpi dopn-ro 
po załatwieniu fppw y  uznania nowej federacji 
republik powtórkich przez Polskę,

--
0  PROGRAM PRAC SEJMOWYCH.

WARSZAt \. 3 go * grudnia,' <*fel w ł \  
.Marsza4'k Rataj odbył wczoraj konferencję z 
przeemdćami klubów sejmowych w celu ustale
ni;., planu pratc sejmowych oraz terihilyb ferji 
świątecznych. Większość przywódców' wyraziła 
npinję, że przsdewszysfkiem należy ^ałhtwić 
sprawy skarbowm. <

-—
C z a s  p r a c y  u r z ę d n ik ó w  w  llłiem eg& c ft.

BE_RULI!>, 2. grudni i.jniPatć Rząd Rzesz> 
p oatanowił uregulować-ózas prac\r lirzęctnibów 
Ujrżędniry mają pracować 54 godziny wgodhiow o
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W ahronie orąwdy i sprawiedliwości
Z przebiega ostatniego burzliwego posiedzenia sejmu.

piątkowem- poadedaaniu sejmu, gdy >■* po- 
dśenny przysyła sprawa wyaahia s td tw i 

krakowskiemu trzech posłów socjalistycznych:, — 
w sali nie by1© referenta pias, >wca Bmdackiego, 
Który pópi sednie go dnia ogłosił’ w pismach ze 
referatu nie przyjmuje. Wicłać jednak, ze nacisk 
ministrów piastowycli był w międzyczasie bardzo 
simy, gayż ów p. Bn>dazki w końcu przyszedł 
db sejmu i referat swój wygłosił.

Oskarżenie swe oparł on główny na piśmie 
p. ' Konara towicza, urzędnika ministerstwa spra
wiedliwości, który piokuratorem n,i jest.

0  JoKUmencie tym już pisaliśmy, rozprawił 
się też z nim bow. pos. Liefccrman, który w peł 
nej Izbie między innymi mówił

„Pismo prokuratora krakowskiego, je-aynie 
kompetentne db osądzenia tej sprawy, zawiera 
twierdzenie, ie  ci trzej posłow e popełnili dwiit 
grupj faktów: wszystkim tra .n  posłom zarzuca 
się, ze wygłosili przed krwawymi wypadkami, 
a częściowo także w tyim dniu przemówienia, 
zawierające krytykę — gwałtowną miejscami 
rządu.

Druga grupa — to twierdzenie, ie posłowie 
Marek i Boorowski we wtorek wic-uzoran w Do
mu RoblotnicŁym przemawiali db uzbrojonych1 ro- 
«y>tników, wzywając ich db tego, żeny nie wy
chodzili na ulicę i żeby pozostali w tym doemu, 
ze względu na zamachy i zasadzki. N astępie, 
że poseł Bob-owski, kiedy sekretarz Izby i » i  
dlowej z iżąpa* txi posta Bobrowskiego „bojów
ki ‘ —- posłał mu ją. '

\  I togo właśnie materjah: nie uznali za wy- 
stal czający db wydania wszyscy członkowie ko
misji, członkowie wszystkich stronnictw z wyjąt
kiem ks. dr. Lutosławskiego (P. Skrzypią: Chrze 
srijańska dusza).

Gdyby sprawa wydania 'była dojrzała, to 
p ra  cież ci Dano wie — a by ii wśród nich poważni 
prawnicy, siedzący po prawej stronie Izby — nie 
wahaliby się głosować 7-a wydaniem. Ale materjdł 
mówił przeciw wydaniu, bo wzywanie robotni
ków, żeby nie wychodziii na ulicę i danie osłony 
robotników uzbrojonych komuś, kto się boi na
padu, to niie jest „branie udziału w ro*i uchach". 
A oskarża się, że posłowie brał udział w roz
ruchach1 Roza tern są mowy, mowy gwałtowne, 
niemiłe dla rządu, ostre'. Powiedziano, że nie 
w ooo podburzać. Nie możemy dopuścić do tego, 
żeby posłowie stali si? podżegaczami. Ale moi 
josanowni panowie... (Ks. Lu.osławski: Słabo). Dła 
p. ks. d-ra wszystko jest „słabo", co nie p roca  ■ 
dzi prosto na szubienicę tych, których on niena
widzi... Ale jaka to była krytyka i o jakie zarzą
dzenia chodziło ? O powołanie na ćwiczenia re- 
jw w ib ió w  — pokazałem to zarządzenie na ko
misji. Nie wiem, czy kto z panów mmiisu-ów 
UUSna, że to jest akt legalny, czy z takim aktem 
maże rz^u się pokazywać publicznie (Głos na 
prawicy: Może).

W tym akcie jest powołanie się na rozkaz 
min. spraw wojsk, fclez icJaty, bez miejsca wydmie 
i oZkszu. Dali j ten akt, oiodpisany prz 5z generała 
Czildelu, nie zawjeia również daty. W pańJtwi; 
praworządnemu data na postanowieniach władz ma 
tak samo istotne znaczenie, jak pijdpis, bo jest 
moment, który rozstrzyga o  czasie, odr którego 
ma obowiązywać zarządzenie rządu. Więc już 
dlatego rozporządzenie pr-d wzglf dun formalnym 
było nielegalne,

W  tym akcir była powiedziena dalej niepraw- 
dc. Powiedziano' tam, że kolejarze, nie czyniący 
zadość wezwaniu, będą iitawjeni przed s. d jako 
diezerterzy. Apeluję db prawników wszystkich obo
zów, którzy' znaj a sie na tej rzeczy, przecież de
zerterem jest Człowiek, który opuszcza szeregi 
: dmowolnie po złożeniu przysięgi i wcielaniu do 
rzeregów. Kto zaś 'ylko otrzymał wezwanie i nie 
czyni temu wezwaniu zadość, 4en jest kanny, ale 
niie może być karany jaku dezerter.

"WITOS TEŁ „PODBURZAŁ".
1 to właśnte zarządzenie krytykowali ci trzej 

postowi* na wiecach bardzo ostro fW! reprezes 
aldy ministrów Korfanty: Nietylko to, wzywali

do niepo. łuszeństwa). Więc powirda oję, że io 
jest podburzanie, a my wiemy i czujemy, że to

jest wykoJianić prawa krytyki. To> pi iw o krytyki 
Wykonywują \rszys .kie stronnictwa I członkowie 
wszystkich stromiccw już byli ścigen: o takie pod
burzanie Na czele p. prezes rady ministrów, p 
Wincenty Witoi, który w marcu ts-jl sclgany, 
moze już zapomniał, przez prakurators i sęid w 
Poznamu.

Prokurator i sąd  powiedzieli .ze rozgłasza 
c władzy rządowej fakty, zdolne pfćhe w pogardę 
i poniżyć w cpinji ten rząd A co powiedział 
pan W itos? Przy popioły niepoczytalnego war- 
enolstwa, a czasem i przekupstwa zdeprawowa
nych jednostek, (władza) zaczęła przyciskać śrubę 
ucisku i udręczeń, wydawać ro/porządztiua, które 
stawiły was często poza prawem, jak np. D.-yc-anie 
takitgo zarząjdteenią, jak w  Krakowie, znosi* usta
wy, które były bodaj w części dla was korzystne, 
nękać bez powodu sądami ' J więzieniem lnd?(i: 
żyjącyćn tyildo z pracy. Dalej p. prezes ministrów 
powiada. ~
..Niewotefktóre nnoze *03teć tylko czfowi-ui podły.

światły oby walał postawi’ vW yS*b flk- kartel 
ażeby 'dla tego nis dopuścić".

Nie chcę panów r.użyć dalszymi cytatami, 
w tych -aktach komisji nietykalności są  Isprawy 
wrem panów, między inftemi kilku panów siedzą
cych po prawej stronie toby. (P. Stroński, zwra
cając się do jednegn- z  posłów z lewicy na jego 
okrzyk odpowiada: Sboriski wydał się sądom, 
chociaż nie potrzebował tego czy.iic, wie p tn  ?) 
Zaraz powiem o p. Stoońskim, porządek pozo
stawcie -mnie panowie! -

^rzypomnę sprawę p  Falkowskiego, który 
greził „.ządom generalskim". Ale womisja jedno
głośnie eta ta iia stano-wisku,' ażeby odbiór, jć żą- 
dla-niu władz wydania sądowi posłów, krytykują
cych croćby nie wiem jak gwałtownie, chocby 
poniżających raątiTi  podai«cych go w popardę.

Jaki oył Udział trzech posłów w rozruchacn,
0 któr® są oskarżeni — ani jedho, -ano drugie 
doniesienie tego nie określa. Don-siji-ejnie hte 
twierdLi, że posłowie kazali strzeLć, ż - uzbraj'11
1 rzucali tłum na wojsko, tego w żadkiem twter- 
dzeniu, w żadbym dokumencie ire  ma. Ale uzu
pełnia to p. referent twierdzeniem, któńP brzm i: 
Ntecii pójdfą do sądu, niech wykażą, źtó są nie
winni, Jiiech się oczyszczą! To logika rtiesły- 
chanie nieludzka, ©opadt wfltslk. praw wrdToSe, 
bo jeżeli się pizeciw kmuuś zarzuty stawia, to 
przedewszystkiem to twierdzenie trzebią uzasadnić, 
alb nie wolno udiyr-aoać rzeczy i  mówić: ja -rj'e 
twierdzę, żebyś ty wywołał rowuchy, nie twier
dzę, żeb) s kazał strzelać, nie 'twierdlzę, żebyś 
rozldlawał b.oń, nie twierdzę, żeby* prowadził 
tmm na 'wojakt, cle udbwrdnij, żes w tam i ł:o 
truał uldziatu.

„OCIERALI SIĘ 0  KREW"...
To w yw raca db g ó ry  nogam i w szelką logikę 

i  w szelką praw oriądiuuść. Nr te) podśtaw ió  p ro 
kurato ria , sad fstoze jak n-ajniswinniejszego oby
w atela  w y rw ać  z koła jego zajęć -czy rodziny i 
pow iedzieć: „udo-wodnij, z ? i nje ukicćtl, żej nie 
oszukał, a ty miczasem idź do- w ięzien ia". T ak 
m ogą m ów ić tylko hildlzie, k tó rzy  żąd a ją  zem sty. 
T am  pad ły  trupy , w ięc i tu m ają  paść ludzie, 
a le  czy w inni, czy n iew inni — o t o  m piejsza 
c łto tb i tu  bow iem  o  ludzi, k tó rzy  — jak  pow iada 
p. re fe ren t Ó ródżekl, k tó jy  o b ją ł funkcje p roku 
ra to ra : „ocierali .w o  K rew ". „O cierali s ię  o  
k re w "  iss!ące łudzi — w iec m uszą  pójść dó w ię
zienia i u-óbw oan ',, żs są  n iew inni. 'L ogika p o 
tw orna , lśicsłychanie groźna tifia po rządku  praw 
nego!

Panowk brak argumentów zastępujecie twisr- 
dżemami fantasłycznemi, które są’ irazesami. (Okla 
ski na lewicy). Jeżeli panowie- twiardzi-cie, bwz 
zaanego uzasadnienia, że ci trzej posłowie byli 
kierownikami rozruchów, to miejmy panom prze
ciwstawi. to, c-u- wszystkim jest wiadoime w Kra
kowie. P. Kondratowicz w swoim raporcie p-o- 
wiada, że pierwsze trupy podły wśród' róbbtra
ków z salwy, danej przez policjantów i że prze
mówienie posła Marka po zaLLiu tych dWóoi m- 
bótników było-: Czekajcie, uspoKójcie się, dwóch

pfedło z pośród was, idę do wojewćJztwt i obzy‘ 
macie satysi«kcję. 1

Cała rota tych trzech posłów' po owej sir»- 
laninie polegała na tEm, że ckłdmaii rzą^' tto 
prźe.;tania walki bfttobć.j' Tzoj, do- zaiegnama aal 
szej katastrofy, w zamian za co pddrjęli cię dsP0’ 
Koić tram i doprowadzić tfo cdianja broni, któte 
dostała się w jego- rvce. Co by nastąpiło, gdybł 
nie interwencja postow! .

Przedstawił .o gen. Czikiet w*swojej p ray  
nie", zamicszczon r w „GłosL Naiodb". P« : 
kie’ opijał, jak to poczynił -.„rządzeni* wojsk- 
we, które potem okazały Się medostatoczne, « 
się przekonał, że zarządzenia są ni-edostateczm. 
zn-.obilił:ował większe siły ebtojnw. śyterj,, boi»' 
cy  lołaict&L sute Płaccra^ i łc *«y BltottC^trowa1 
i kazał zajęć oclpowiddnie pozycję. I tłumWŁ’ 
się * tego, dŁaczefeu potem przerwał wałkę. Gfd/’ 
by inaczej się stało, gdyby nie to, żtt jprzsr" 11 
wdkę wskuteK Interwencji postów tl rZfiffiii, gdyby 
nic to. '-tfflS -część siaregd Krakowa byłaby rui»ą 
bo przjgatow aaj był rozkaz LniubardcwanŁ 
itózęści mfastj. (Głosy na prawicy: Słuchajef) 
Akcja tych trzech posłów właśnie przypadła ^  
ten czus, Idedy zaczęła się ich interwenci'- u wła$
I tziś ludność Krakowa bez różnicy stronnic^ 
jełt przekonana, ż© 'Kraków z„ wdzięczą aJd?J 
tezach posłów to, że miasto uenronion-e zastać 
od! katastrofy, rzezi i zburzenia

SĄD WSZYSTKO WYKRYJE
Panowie wciąż pocieszacie, że sąc  wszyktłk 

wv’Kryję. Aie to me jest sprawa tych trzech 
słów, poza tom kryje -się zema-ch' !ia nielykaLioś' 
poselską,' n a” demokrację, na prawo swobbA - 
kr^^tyki rządu. Pytam się panu w, jeżeli jestrfci- 
takimi ipu.ytaniami i sąrdfcic.i.ż, że na pierwS*” 
lepszy dbnos policyjny poseł ma wyjić z tej 
i prżed oąjdem oczyścić się z  oskarżeń poiicyi 
nyeh to Jia-czegc" ę.teowanscto przeciwko W7' 
dhoia trzech pocłćw, oskarżonych o ztrodnfe 'v 
związku a gratjuiowetni zajściami w  WaraZaWis- 
A/Vrzawo na prawicy).

Ponieważ to- db dzis dnia ć.zemi-e w szuth*’ 
dfetó sejmowej, niechaj się Polska • dowie, o 
ci posłowie byli oskarżeni. Ci posłowie byli 
skarżeni me przez urzędnika ^dmimisti acyjn^g^ 
mtojSicrjum, ale przez prokuratora stołecznego ń1 
Warszawy, który do sejmu- zw ródt się z następ11' 
jąoem doniei-tenism- „W  dniu 10 giudh-a, tta ii' 
jutrz po wybbrze Prcs/dientti ’ Rzpitej Pu-l«kiei' 
odbył się w to w. ,jRozwój“ Wiec, na któryś’ 
posiowi-e na sem  dt. Tadeusz Dymowski, dr Kow 
nadT liski i ks. Adtom Wyrębowski wygłaszali m®' 
wy, pizedistawiają.c wybói prezyuente Narutowi' 
cze jako dzieło żydów i nawołując do ni:<f>PJ' 
szczenią db złożenia przez elekta przysięgi, p-rs 
pisam-j konstytucją (Wrzawa. Głosy: Hańtia!) *ó 
niedopuszczenia db złożeni? przysięgi prze/ 
prze? wystąpienie młottotey ua ulicę. Istotnie ęM' 
nyła się nazajutrz na placu Trzech Krzyży rftżł»' 
lestacja, mające nt celu uddremnknie Żgromadi»’ 
nia Narod-r vcgo, ita którem ®fekt miał złoi"1 
przysięga. Lk-znis zebrana na placu Trzech KrZ->' 
ży mlociżteż usiłowała nie dopuścić do ymachu 
sejmowego stronnictw. Których głosami był vn" 
brany. W  tym celu miodzteż aopuŚciL się gW®*' 
lów na o-obtob kilku posłów, i senatorów i s|fl' 
wt-ała opór policji, ósjfująbe] przywrócić ps/rzą^l 
i umożliwić przcustawicietom narodu wykona15 
ich obowóą/ku konstytucyjnego. Ponieważ cz."'1- 
pop-cłni-oji.y przeż posiów Dymowakiego,' Ilskieó° 
i ks W yrębowskkgo1, zawiera w tobie cechy cr7e 
stępstwa z art. 122. cz II. kodeksu k a rn e j  "  
to odpow^rit. mntof więcej art. 73. ustawy austp >* 
ckiej - -  prokura to po porozumieniu się z 
rotorem przy sądzie apelacyjnym w Wars 
i w myśl art. 2i. konstytucji Kźpltej PdJski 
proszą Sejm e  zez'volenie na wdJrożeni" 
wnnia karnego przeciw wymienrtmym pot tom ■

Teraz panowie wołają Chórem; „niech s3. 
zbada, czy jest winien, czy me winien". I sąd 1 
prokurator tego taki* zadali, żaby ci trzej 3 ' 
słowie, którzy się także oderal] o  krew, bc w 
także lała się krew i padły trupy. (Głosy: Wy£ci; 
atrzelalt. Gtos na prawicy : Wasze hojówto,- w o
łają Wyście strzelali, ate padły trupy *e śtróoy
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fobotnikow. (Tow. Dramanfdf: I Prezydent Rzeczy-1 łanie o zemstę (Głos: To titfe wołanie 'b zemstę,
dosjolitej). Proszę panów, czemu w tej sali nie ' 
3 szbrzmiewaf wówczas chór posłów prawicy, żą,- 
-*ająuycn, ż-aby ci posłowie wysz'i stąu i w sądzie 
Czyścili c ię z wjny, zarzuconej im przez dwóch 

♦prokuratorów? CzemuścLe panowie wówczas mil 
lCZeli? (P. liski: A czeinuście wy milczeli wtedy?)
’ Tow. Lieberman: Myśmy nie milczeli; tu w 
Izbie na plenum kolega Putek postawił wniosek, 
żeby jaszcze raz sprawę odesłać do komisji. Pa- 

| Jiowic głosowaliście przeciwko temu Dlaczego 
1 koiegu Putek żąidlał odesłania* pcnownegc dc ko- 
Imisji? Bo p. kolega Jaroszyński oświadczy t na 
'komisji w Izbie: nie można ich wydać, bo to są 
1 gołosłowne twierdzenia. U panów jest dwojaka 
(prawda: dziś p kolega Jaroszyński powiada: zaj- 
iśeić. krakowskie przedstawiały niesłychane nie
bezpieczeństwo dla państwa. Dlatego w tej spra
n ie  musimy odstąpić ód1 zasady, nrzyjętej przez 
komisję. Ale atak na Zgromadzenie Narodowe, 

-hic w związku z tym atakiem propagandą wów
czas prowadżbną, morderstwo na osobie prezy
denta nie przedstawiało niebezpieczeństwa dla 
państwa?

A zatrzymywanie samoęjhbldipry misji dyploma
tycznych na placu Trzecn Krzyży nie przedsta
wiało niebezpieczeństwa dla naszej" opinji zagra
nicznej? (Głos: Stokroć większe). Ale panowie 
wtedy milczeliście, a dżjś chorem wołacie: My 
nie wiemy. To są gołosłowne twierdzenia; praw
dą jest, że w tym raporcie okazało się, że główny 
świadek jest świadkiem fikcyjnym, .Je niech to 
sąd zbada! Dwóch prawd w takich sprawach być 
nie może. (P. Ch&tiński: Słtfszmie)

WYDANIE POSŁÓW SKIEROWANE JEST 
PRZECIWKO KLASIE ROBOTNICZEJ.
Jeżhh panowie uchtoaim’:  wydania trzech 

Posłów, czy panowie sądzicie, że my przyjmiemy 
to jako uchwałę, skierowaną przeciwko tozem 
posłom? Ta jchwała będźie wymierzona prze
ciwko ma om robotniczym, reprezentowanym tu 
W sejmie. (Wrzawa. Rożne okrzyłi na prawicy). 
Czy panowie sądzi; i i, ża ta część ludnośćj, która 
stoi za P. P. S., będzie przekonana o  tern, i z 
uchwale panów jest słuszna i sprawiedli wa ? Czy 
Przeciwnie, nis powie, że to jest akt wehiitółty 
korsykańskiej, akt zemsty partyjnej?

Nie mysicie j-arrowie, że tu chodź' o  osoby 
tyCń trzech naszych Kolegów, którzy dzień za 
dniem szkalowani jako mordercy i tchórze, rzu
ceni zostali przez pcw im  kierunek prasy na p!a- 
stwę sajplulgnwszydh oszczerstw. Ci Koledzy nasi 
mieli od—agę wśród gradu ku' ść d i  '^ojewody

sewicz: I powiedzieć, że będzie wiś:ał)% Nie 
^ądżeiip panov ne, że tu cłtodżi o  wolność tych 
Wiech postów. Należą oni do stronnictwa, któ-e 
z wolności i życia .-.wojch członków złożyło może 
hajwiększą ofiarę tffiia idei wolności Ojczyzny. 
(Oklaski iw lewicy). Nie, panowie, poza tymi 
trzema poH-mi stul twliólarńie cSIa lewica. ("Okla
ski na lewicy), stoi# spraw a parlamentaryzmu i 
demokracji. (Głos na prawicy. To jest p prestu 
Parodjo).

Panowie wciąż rzucacie oskarżenia na P P S , 
ciągle się skarżycie na turkot koła młyńskiego, 
de nie widbi.ąe w ie lk i aj sjiy zyw L tto w s j, która 
js porańffii. Nie. gjbei się temu, kto chce spra- 
ńiieJdhwie j rzeczowo1 osądzić te zajścia, ■ wsłu
chiwać się tylko w turkot koła młyński_go, a nie 
“ddfciee siły żywjołowej, k tó ro  je porusza. (P. ks. 
Lutosławski: W  Moskwie).

Czy panowie sądzicie, że Marek i Bobrowski, 
kiedy poszli do wojewody, uiówiij z nim, jak wy 
Panowie powiadacie: imieniem zbrojnego tłumu? 
Mówili w imię imperatywnego, bezwzględnego 
hakazu moralnego, który każe wkroczyć każdemu 
uczciwemu obywatelowi, gdy w'idźi, źe jego 
współobywatele stoją nad przepaścią, że grozi Im 
wielka klęska, nie przemawiali w imieniu zbroj
nego tłumu, ale imieniem zniszczonych niedolą,, 
troską, smutkiem nemów" ludzkich, w imię wdpól- 
uzuci' ludzkiego mówili ló p. a iLnustra spraw 
"^owmętrznych , Kiernika, db wojewody, tfo gene- 
r ała, żeby zaprzestali walki bratobójczej. (Ks. Lu
tosławski: W ind. niu zmoczonych dźwiganiem ka
rabinów. Wrzawa na lewicy. Glos: L i: zwracajcie 
Uwagi na tego djabła w sutannie). Ale pauiw ij 
2 prawicy zagłuszają w sobie glos sprawie-, i- 
wości, wciąż wołają o zemstę, o represje, o w ń - 

l, o konfiskaty pism; pttniętajew, że to wo-

tylko O' sąd1), rzuci swój posi^wf i ijak wy w las. 
wołacie, tak samo wam ten las odpowie, ten las 
ogromny, potrząsany wichrem prze len świato
wych. k uiowie, wznieciwszy w społeczeństwie 
prasą i mowami najdziksze instynkty, sądzicie, 
że to pozostanie t ez odpowiedzi. Panowie liczcie 
się z teim„ że jreprepjsf i tein ucisk, jakie teraz spa
dają na klasę robotniczą, mogą mieć odwrotną 
stronę i zemścić sie na was. (P. Lutosławski: 
O y  "Marek jest robotnikiem?). '

POLITYKA NIE POWINNA EYC SZTUKĄ PO
DŁOŚCI, GWAŁTU I ZDRADĄ KONSTYTUCJA

A teraz dl® uspokojenia panuw, ponieważ

mamy dziś diziefi wspomnień historycznych. (P. 
ks. Lutosławski- Z " tą  rocznicą coś nietardzo, 
szabas nie nied.iela, o jeden ‘dzień różnicy}, po
zwólcie panowie, że -acytuję to, oc w ustawie 
Komisji Edukacji Narodowej napisano: „w nau
ce nistorji, nauczyciel nigdy nie będzie azywał 
polityką, t. j. umiejętnością rzącZu tego, co jest 
ehytrością zdradą, podłością, gwałtem, prze
mocą". "(Głosy: Słusznto). I nietyiko nauczyciel 
historji, nip] i tjeh rząld powinier sobie powiedzieć, 
że rządzić nie znaczy używać chyirości, podłości 
gwałtu, przemccy i zdrady zasad konstytucji. 
(P. Korfanty. Co, co? W izawa na prawicy, hu
czne oklaski na lewacy. Marszołek dzwoni).

Straszna katastrofa wylewu jeziora we Włoszech
RZYM, 2. £ rudnia. (Pat). ,Wskutek trw ają

cych ud dwóch tygodni deszczów,^ wezbtane 
■wody przerwały tamę sztóranuge jeziora, GltuO 
"Alpy Bergum-:ńskie)y' mrajdująosgo się  w oku- 
lioy Bergamo. Tama była długa, na i km., grpbą 
n a  30 a* i zam ykała w zbiorniku 10 mi'jotióV 
mtr. kub. wody, która wytwarzała przez spadek 
energję elektryczną. Przerwanie te) tam} spo
wodowało

RUNIECIE DWÓCH MILj ONÓW MTP KUB.
WODĘ W DOLINĘ.

■Woda ta zniosła literaTnia z powierzbhni ziemi 
znajdhjące się na  drodze wioski. Sija, wody 
była  tak olbrzymia, że donw czteropiętrowe 
waliły się w (przeciągu paiu sekund. Woda,', 
spoikawtszy na swój diudze rzekę Ob lis, zata>

imiuwała bieg rzeki, cofając ją  w stecz i <żal^ 
wająo okoliuzne poi':. D otychczasowa dość ofiar 
i itopiony'ch wynosi 500 osób. Ciała ofiar w y
rzuca woda o 20--30 ton. od miejsc:! w ypadku. 
C iała są  nie do poznania. P.oodrywane głowy,; 
ręfce, tu Ho wite, w yław ia się  wśród' p łynących  
szczątków'.

■ ANI JEDWA \V'I0SKa  W DOLJNiE NiE ' 
OCALAŁA.

Huty żieiazne w raz z teft.łdlmi inst\Tacjam i 
oraz stalow ni s zniesione zostały  "z powierzchni 
V. zgórze skaliste, stanowia.ee podstaw ę jeziora 
zastałe zburzone R atunek utrudniony je s t w sk u . 
tek paiiającaj mgły : deszczu. Nowe ofiary toa.. 
tostrofy odnajdyw ane są w dalszym  .Ciągu.’

K i

k eplin najdroż&zem miastem w święcie
S ^ u tfii p r z e m ia n y  w a lu ty  p a p ie ro w e j na z ło tą .

WIEDEŃ 3. grudnie (Pat.) „N. Fr. Presse" 
donosi z Berlina, ze Niemcy "przechodzą obeon. ,- 
przesilenie w związku z przemianą waluty papie
rowej na złotą. Chorakterystyczneo, jest, że uja
wniła się przytem znaczną podwyżka cen we 
wszystkich dziedzinach w poi ówiiantu z cenami 
rynków światowych. Podczas gdy rząd' usiłował 
w ostatnich 10 dniach ustabilizować kurs marki 
w tym kierunku, ażeby marka złoto równała się

żądać zaprzestania walki bratobójczej.^ R . Haru-1 jednemu bilionowi marek papieroirych, świat ku-
piiecki nie trzymał się tego ^znueznego kursu,

lecz stosował się do kursu marki na giełdach 
zagranicznych. W Nowym Yorku marka nier i 
w stosunku dio dolara stoji o 50 pro::, niżej, niż 
Berlinie, w  Londynie i Amsterdamie, markę niem. 
wynosi to zecie część wartoś:i marki na rynkajch 
w Niemezect. Z tych względów' kup cy i przemy • 
słowcy iv Niemczech podwyższyli ceńy złote . 
Berlin jest obecnie najdroższem miistern na świę
cie. Cudzoziemcy gromadni: wyjeżdżają z miast, 
a konsułowte francuscy "wfiie&i wczoraj pótDmie 
o przeniesr mi: ich z Niemiec.

Sam obójstw o, c z y  zam ach 
polityczny.

PARYŻ, 3. grJrrk.ua (AW ;. Zgon 1.5-to letnie
go Daudeta, który miał stosunki z anarchistami 
wywołał nadzwyczajną sen znoje. Dotychcz? s nie 
stwierdzono, czy ma *ię tu do czynienia z m or
derstwom n a tu ry  politycznej, czy też Daudet po 
pełni1 samobójstw o w autorno: ii u. Ojbim zmad- 
łeg-i, radhywm. Paryża i prray wódba rojalislów 
t’wieidzi, że anarchiści zamordowali jego syna 
i że list i pożegnałby podrzucono zmarłemu. 
Uotnaga się ścisłego śedźtwa. kplrawa ta po
ciągnie zahmbą następstwa polityczne.

PARYŻ, 3. grudnia. (Pat). Według informr.fcji 
łlawasa w kołach roidistycznych zaprzeczają 
u iadom ośd, jakohy filip  Daudei. byl anarchistą. 
Zapewniają! natomiast, że został on uprowadzony 
przez anarchistów, którzy usiłowali wywrzeć 
ia  nim m esję moralną w swoich ceefach p:..if- 
tyjnych. Krążą tutaj pogłoski, jakoby mfódy 
Daudet wszedł w kontakt z kolami anarchistycż- 
nem.i w oeln wykrycia i udaiem nienia sprzysię- 
żenia rzekomo projektowanego przbcuko  jego 
ojcu. ;,Matin“ natomiast pddhje w \w iad z pew
nym znanym anarchistą, który podczas rozmowy 
dał do zrozumienia, że m łody Daudet w chwili 
podniecenia moralnego powziął zamiar zabi- 
icya swego ojca. Później zaś po uspokojeniu 
w zdrrgnąl się przed potwornością swego za,< 
miaru i popełńił1 samobójstwo.

.f. "1 '

TWORZENIE NIEPODLEGŁEGO PAŃSTWA 
NADREŃSKIEGO.

.WIEDEŃ, 3. grudnia. (Pat). ,,N. ,l:r. IJres:se“ 
donosi z Berlina., że wedle nfncniaeji z Nadneuji 
przygotowania do utworzeniu santodzielnego pań
stwa n,ad reńskiego odbywają, si.» w dalszym .cią
gu. Jak słychać ma być utworzony Dyrekturjat 
liadreński. s Wyitoiru tego dyreklorjatu dokona. 
Rada administracyjna obejmując y prezentantów 
wszystkich -stronnictw nie wyłączając komu- 
nistów. Rada administraicyjna będzie liczyła 
60 członków.

•— —
MARKI RENTOWE W NIEMCZECH. N
1 WIEDEŃ. 3. grudnia. (A. W ) „Arb. Ztg," 

donosi z Berlina, że Bank rentowy przygotowjd 
750 milionów marek rentowych. W ładz: wypłacają 
(z a roba i i pensje w markach rentowych db wyso
kości 50 proc. Dzięki temu irożljwcm było zatrzy- 
man‘e znacńnei cżęsci druku marek p apierowych. 

  -
KREL YTY ANGIELSKIE DLA NIEMIEC

BERLIN. 3., grudnia (Pat.) Mon ta g duo®*' 
ŻE/ rokowania angielsko- niemieckie celem udtaieie- 
nia Niemcom kredytu walutowego mają jak du- 
tąd' pomyślny przebieg. O rezultacie rokow«n 
zawiadomi R. i -h-tag mjnister spraw ,zagr. Stre
ść ma n n postoc yćłPit wiórkówem. ,Kr«iyt ma wy
nosić KH,1 m ii.nów  marek w złocie.

. / v

/
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J ) i  o w i  n y  d n i a .
Lwów, 4 gruCj.i.Ł. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK.- WE LWOWIE:
W torek o g 7 'L.pychadło*.
si oda o g. 7 „Walkirja''

•Czwartek o g. 6  „Noc św. M’kołaja“ M- Szukiewicza.
REFERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 D:

Wtor«k o g. ", „Kochanek od serca“.
Ś ioda o g. 7 .Pokojów ka szuka m iejsca'.
Czwa.tek o g. 7 „Pukoiówka szuka miejsca11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Wtorek, środa, czwartek o 7 „Księżniczka 01ala“.

TEATR LITER.-ĄRTYST. „BAGATELA”, ul Rejtana a.
Część I.: „Kwit", farsa w 1-ym akcie. — Część sc- 

lown Clee, duet taneczny Mart k Windiicim-Mr R ad- 
Citfi >rd, tercet taneczny. — Część lii : „Incognito*1, 'arsa 
w Uyrt aku.t. ■

Początek b g. 8 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Sevfartha, Akademicka 6.

—»»*-'-
TEATR ŻYD. ctyr. S. M. GIMREL, Jagiellońsko LĘ

.W torek o g. Ofiarow tnie Isaaka*'
Środa o g 730  „C hustn K ale '.
Czwartek o g. 7-30 „K tóra moja ż o n a ? “ 1

Ukr Nar. Teatr ..Ukr. Besidy", ćlfyr J. Stadnik, 
(ul. Szaszktewicza 5).

Wtorek o g. 7 „Zaloty Soćkoho Musija“, operetka 
Bilety wcześniej w .Sojuznym Bazarze**, u). Ruska, 

dóm „Dnistra**.
. , —«■«—

REPERTUAR BiURA KONCERT. M. TUERKA: 
Wtorek 4 grudnia; FELIKS EYLE, skrzypek.
Piątek 7 grudnia: JANINA FAMILIER-HEPNEROW^ 

Pianistka, 1162
^ — f l f —-

GRUŹLICA NA; EKRANIE. W. kina-h Kńper-
4iik i Marysieńka wyświetlany jelat obejm a fiJrnic 
światowej sławy. Wielka cli ani a t „W objęciach 
niewidzialnego wrog!a“ to szereg* wstrząsających 
obrazów, które w jaskrawy sposob1 malują nie
bezpieczeństwo, na jakie narażony jest orgamizm 
Ińdizki od1 najwcześniejszegiu dzieciństwa ze stro
ny laseezników giuzliczycn Jak chromo, sję przód 
tą straszną chorobą, jak śię leczyć o tern mówi 
w  przekonywujący spjsub 'ów filią, opracowany 
przez wybitnych1 lekarzy specjalistów szwajcar
skich.

Wczoraj już grojnadżiłjt się tłumy publicz- 
/  ncśui, aby śledzić przebieg rozgrywającej się na 

ekranie aYżf{i, i ucttyć sję, jak chronić i ratować 
swe zdrowie.

Gruźlica jest chorobą proletariatu, robbutnicy 
i ich żony powinni też zobaczyć ten wspaniały, 
a tak pouczający film.

Kto chce uchronić swe d!zrecko przed na
byciem tej strasznej choroby, w tern, kinie się na
uczy, jaką je upieką otoczyć należy.

PODWYŻSZENIE WKŁADEK I ŚWIADCZEŃ 
KASY' CHORYCH MIASTA LWOWA Na podsta
wie uchwały Radły Kasy chorych podwyższono 
skier.;, (. i ew? adcżemia Kasy db wysokości 1,000.000 
rnk dzienne] płacy. Wskutek tego składka ubez
pieczonego) wynosi w najwyższej grup i? 182.000 
mk. tygoUhtowo, a Ztóiłel. w czasie raorobjy 
600.000 rok. Uziemię, ześ połogowy l,000.i/00 mk. 
dziennie, pogrzebowy 21,000.000 protezy 10,000.000 
marek.

P. T. Pracodawców uprasza się o  przedłoże
nie wykazów zajętych pracowników z dókfe- 
dnem oznaczanym rzdczywi’4cii pobj sranych płac 
tfo tfnla 20. grutfah fcl. r. a następnie kujdrygo mie- 
siąca należy przedkładać wykazy zmian płacy 
w ciągu ubiegłego iriesjąca dokonanych. 1164—2

DZISIEJSZE t. j. WTORKOWE PRZEDSTA
WIENIE JUBILEUSZOWE P. RYBICKIEJ prze
mieni się napewn© w serdeczną owację dla Jul- 
liHatki, która gra swą popisową rolę w (.„Pty 
pychadle**. Resztę biletów sprzedają jeszcze 
dzisiaj kasy.

„W NOC SW .*f KOŁA JA**. We czwartek 
odbędzie się w Teatrze Wielkim przedstawienie 
baśni Szu kie w h za, które napewtio oczaruje 
młodziutkich widzów. Początek wyjątkowo o go. 
dżinie 6 pop. W Równych rolach Kwiatkiewi,- 
cziowa, loadosiówna, Zakrzyńska, Stańczyków na, 
Bielecki, Lochman, Tartakowicz, Sarnowski, 
H ^sk i - KbwdJ.dd i Ponadto występują zbójcy

karaellki, zwierzęta, rycerze, mdjamo i t. d. 
Ą W noc .gw. Mijkolaja“ powtórzone będzie w 
pip,rek, w sobotę i w niedzielę o godz. 9f-caej' 
pripotudiiiu. ■■ ' ■

Z MUZYKI. Koncert skrzypka Etuksa Eylega 
z udziałem piaruiLkj Heleny Ottawowej, ujtędh® 
się we wtorek 4. V- m. Artysta po ukończenia 
tournee zagranicznego uwieńczonego uitż-m po
wodzeniem, przybył na Krótfó czas db kraju, za
proszony na szereg koncertów db Warszawy, 
Krakowa, Ł( 47b i t. <i|. Artysta grać bęcńis na bez
cennym 'mLrurntncie Guameriego z roku1 17J3.

Z DZIEDZINY PSYCHOTECFINIKI wygłosi 
w sobotę 8. grudnia o. r  tv Instytucie Technologi
cznym o godizini.8 7. wiecz. prelekcję z obrazami! 
świetlnymi prof. GralsKi (z Krakowa).

Treść: Psy jhóh  chniczne badania dla zawo
dów praktycznych — rozwijanie spcsirzegalnjxh 
•adblnościpism -oznaw stw o na usługach pedago
giki — rozwijanie zdolności u młodzieży — 'in
stytuty graiologtens i ps.ychotechniczne m  gra
nicą — wybór pieriuuakt f f  jifirawniejszego w 
danej gałęzi zawodowej — systemy grafolog iczne.

Miejsca na tę prelekcję nabywać możno już 
od wtorku 4. grudnia jw kancelarji Instytutu Te
chnologicznego ul. Bourłardh 5, w  godź. między 
9 — 2 popolusiniu.

PO PODWYŻCE TARYFY KOLEJÓW EJ. 
Z dniem 1. grudnia ceny biletów z Warszawy 
do Lwów*: I. klasa 9,411.600, II. kl. 6,278.400, 
III. kl. 2,130.200 Mp.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Dyrekcja 
policji ogłasza bezwzględny zakaz sprzedaży i 
podawał: ia napojów., alkoholowych w czasie od 
4 do 6 grudnia 1928 włącznie. Winni przekrocze
nia, powyższego zakazu pociągnięci będą do od
powiedzialności

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Wczoraj w wolnych obrotach obce waluty 
miały tendencję ' chwieją© - Z wyżkową. \

Na giełdzie w Warszawie płacono dolary 
tib 3.626, złote franki 67€.700, bony złote do 555, 
8 proc. pożyczkę 5.400 tys., miliouówkę tfu , 55 
tys. mk.

V/ woluydi obroŁuch we Uwowie płacono: 
tfolat y do 3.760, kanad’. 3 600, kor czeskie 115, v.\. 
20 kor. db 17 mil, srebrną kor. db 265 tys. mK.

PKKP. płaciła: db’ai r do 3.500, kanad’. 3.400, 
fr. frajtó. 188.500, fr. belg. 162.800, lonty 15.180 
tys., złoty fr. 675.800, ,fr. szwa ja. 610 tys., liry 
150. kor. czeskie luO, austr. 48, złoty polski 535, 
imljonówkę 55, 1 gr. iczystego złota 2,301.907 
srebra 65.816, 1 złotą koronę 701.300, srebrną 
274.7700 marek. \

Akcie przemy rtowe miały ‘enOencję silnie 
zwyżkową,. Płacono: Chodbrów od1 .900 tys., Ce- 
gieliki 800, Gafota 105, Oikos 5.500, Peżet 80 
Polska nafta 290, Parowozy 280, Polskie tow bud’. 
90, Rakrzawa 5 700, Siersza eł 110, T epege 4,100, 
Tesp. 4.500. Zieleniewski 16.000 tys. marek.

p a s k a r s t w o  O b s z a r n ik ó w  i s p e k u 
l a n t ó w .  W dalszym ciągu forsawn:e .śrubuje 
się cenę żblaża i ^nąki Wcrorai na giełdzie Zbo
żowej we Lwowie w  dalszym ciągu panowała 
tensSancja silnia zwyżkowa. Notowano: 10P leg. 
pszenicy lu.500 — 10.800, żyta 7.400 — 77.600 
owsa — 6.300 — 6.500, kukurudSzy .unuińsldćj 
8.500 — ! 1000, faaroli białej 2.200 — 2.300, mąki 
pszennej 4 proc., „0“ . 22.500, „1‘*' 18.000; „i“ 
(70 nrcc.) 15.000. żytniej 60 proc 16.300, 70 pre 
14.500, otrębów pszen. 4.000, żytn. 3.500 tys. rok.

SEZAMY AMATOROW POPIJANIA. W re
alności przy pl. Sirzckckim  pojii 1. 3, pt'icje posżiu- 
kiwalu za skradldoneimi rzeczamj. W  piwnicach nie1 
znaleziono nic potfejrzanago, odkryto tylko maga
zyny flaszek, nu tli i różnvch naczyń nap ;łnio- 
nych różnćgo rodzaju wódka. Nepoję te ukryto 
tfu pizetf opłatami akcyzowemi Urzędnicy dy
rekcji skarbu stwierdzili, że było tu 125 litrów 
,pilnej z mocrat*. Skonfiskowano te zapasy „na 
szkodę*•’ Perli Manta*,’ właścicielki restauracji. ,

CZYJ ZEGAREK? Ftigu Schorówna, w pa
sażu Mikoiasza zm ’azh  złotą bransoletę z zegar
kiem. Jest ona 'Odebrania w policji.

NIEPEWNY HANDEL. Za kupno kradzio 
nych rzeczy kościelnych w Rawie Rur,kia) are
sztowano Mozusf Bindbra, Mozeaa Fmfyaę i Rv- 
chlę Stalhamcr. Odstawione ich db więzienia.

JEDEN ZA WSZYSTKICH... Nu pl. S trz e l  -
kim z  wozu Marji Hotrowiczowte] z pc'df Lwuwc 
kilku nicpojiiów skradiłc ubranie i lózne ^rzed 
mioty, wartości około 39 mil. PuazkoiSowaTiu 
chciała przytrzymać ztoużieji, chwycił ją j^tf1"5̂  
za  ręce niejaki K W'ch!ura i przy trzy utał t£ 
długo, aż złodzieje zbiegli. Wichurę policja zafn 
kaięłe w n  dszcie

POGROMCY SPEKULANTÓW.' M okięfed 
Poleskim, przez Jłuższy czas gi dśowali rzewor'1 
Józef Makuslak i Franciszek Maliszewski, któ' 
'■zy Lprzeoiawali rożnym spekulant im sfałszowa
ne kolejowe Tisiy przewozowe na drzewc. OSZU 
stwa te popohub oni na mjliardy. Policja poMU-j 
kujfc tych osobników, przyczem ostrzega nrz«-+ 
nim handlarzy drzewnycn.

STRASŻNA ŚMIERĆ W MŁYNIE. W  źapyw' 
w ie /p o  w. rawskiego, w młynie Ruchen 'lig* 
służąca jej Kasia Iwaniec, pi „echodżąc kolo pa1' 
sa transmisyjnego, zestala porwana przyczeo, dio- 
znała zgnieiienia klatki piersiowy i rozbicia czas*' 
ki. Nieazc-zęśliwa zmarła na m^jscu. Władze pC' 
ciągnęły 'Co odp owiedź i alności 'tygerową Zs lueza- 
bszpieczenie tego miejsca.

DZIEWCZĘTA W  OPRESJI. B. Honigma 
nowa, Zbm. przy ul. Długosza, m? zdziczałego psi 
wilczura. Czworonóg ren rzucił się na służąc? 
Z. Ambrcoównę, Irtóra przyszła w odSwiedziny da 
swej koleżanki, podarł na mej ubrani a odswif' 
Un.s- i ukąś,! w rękę. PoszKodi^wana oHi -za cw® 
■szkody na 4U mil. marek. ,

Aniela Letkń z Pasiek Halwkick ^nalazSa sif 
v  podobnej ooresji, lęcz  miała do ^zyni^ ,ia t  
ludźmi. Gdy wracała w nocy ż  przedstawieni5 
do domu w towarzystwie trzech znajomych, nr- 
padli na» nią Franci zek Ząbek, ■ Michał Kogut, 
pi zebrany za kobietę, oraz 4 jej rówieśniozki- 

, Banda ta .ciężko pobita Letką, paszarpaD 
na niej ubiór krakowsui, przyozem zginęły jsj 
kolczyki i torebka. Napkdhięta oblicza swą szko
dę na 78 mil. maiek. W  obu wypadkach zrobiono 
doniesienia do  policji

' 5 K o n fiska ta.
Niedzielny numer „Dziennika" byJ anow 

skunfi skowany. Skreślono część Icpo^zy p <- 
„AYidino now \toli represji", dalej tytuł' i koóiosre 
zdanie depeszy o zakaziej wyjazdu zagranicę? 
a>w Końcu większa, część fełjeionu Raorl-i „Roz
mówki redakcyjne**. To ostatnie ^krerstonie przy
pomina żywo Idsy wesołego teatrzyku warszaw1- 
sktegb „Qui pro quo‘*.

Na po ko sie  utru!
z  p o w o d u  b o r f is b a t  „O z ie n n ib a  b u d  “ *

Wi Grabówald nieprzyjęte łioiłorarjum
1.000.900. BaianowsKt Piotr 50.000, Irw arty ^ 7-
250.000, ą. M .62.6u0, Dr. R* 4? 000 Sega’ 424.400. 
Dre:hursowa 200 000, SlmuJW-Ai 100.000, IR
250.000, Lisiewicz 150.000 Wuhlfjnger 5COOO,, tow- 
J. S 2,500.000, J. Obirrk 1,OOO.OOC: Lang U  500 
tys., Stouf. „Zgods“ we Lwowie 2,650,000, Pie 
koś Roman 100.000 mk.

SEKCJA PALACZYj I ROBOT. PA R O W O ^ 
WNI Lwów, Koto ZZK. Lwów. do 200.000 iuz<wr
53.000.000 marek.

Stadimayer j  T. Uralnł.
Dalsze dhtki na ter ceł pi*zyjmuj' Adrrfc1' 

stiacje „Dziennika Ludowego", Sykstuaka 21, fi- P-

Na w dow y i sieroty po poległych 
w  dniach listopadowych.

Sekcja Palaczy i Robotników Z. Z. K. ’L>ł 
mtojaoowegc Lwów, żłóżyfa na ooległt oftaL 
w cirejku generalnym w ręoe Zaiządlb kołe 
ccowegw 215.600.000 mk

ZARZĄD KOLA Z. Z K. LW oW  
E'. Kowalski, sekr. Sł. Talarek, pros

Zmilitaryz. kolej. Lwów III. pobrany
1,097.000, J  DMrek 1.000.000 mk. 1 '

Dalsze aatkł ns ten cel pir:yjmtij« A<® *'r” 
•tracja „Dziennika Ludowegb, S y k s to s k b  21, “ • P-
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UnleMiitiiieHife atdHiaha RAacłtny.
WARSZAWA; 3, grudnia. W „statuim flniu 

.rozprawy zabrał głos prokurator, któiV pnwof- 
łująp się na cały szereg zeznań świadków kreśli 
obraz ukłauów MaSmy z sowiecką mis jaj' w 
Warszawie, Proces jaki fni \vvtoczą, pisze 

raz M Ach n o — będzie dla PoT ,kó\v kumprornila ■ 
oją taką,1 Jak proces Dreyfusa we Francji lub 
"Bejlisa w R es.'

Z punktu kaaiirgo u „Jm.ieo, pro-
kuidtora, iż wywołanie pow stajJa w Majopohce 
było możliwe, obojętu\m  zas fakt, iż  na szczę
ście dzięki potędze arrnj. Rzpltej rucłi len Dy łby 
zlikwidowany. ■ " " >-
■ • ■ Obńońca adw. PascfiaicKi poaniósł’, że z 
punktu widzem a prawnego m usi ;się ti'aktovvac 
Machnę jaKo obywatela rosyjskiego), który jako 
taki mógł się komunikować z swoją ambasada-

Rozważająó dalej stosunek Machny do bol1- 
iuzewików i wskazuj ąp mu. walkę tego ostatniego 
z sowietajm, obronlca stwierdza iż nawet zami
eni ęty w Sltz alkowie był1 011 d la ruch postraj- 
ehem. Cóż wijęc. z tego, lżo z  mmi paktował? Nie 
Pu jeden m usiał w pewnych m w ieukiou z nimi 
paktować, zawar* wszak z bolszewikami umowę

przeciw Niemcom 'gen. Hałfer i iuai, bo taka 
była konieczność uhwiii
y. Maclmo walczy ze wszysUas.m generałami 

i organizacjami, ale nigdy nie walczył z boiska,, 
a woźna w to wierzyć, gdyż chodzi dachnie nie 
o wynik profcesu, aie o jego (sylwetkę morałną. 
Wszystko tu jest rałczej grą państwu, ościen
nego. Straciliśmy już" 1 atut t. j. _ Lawinkowa., 
który aZ «d l na Moskwę, teraz mamy t  ręku 
Machnę, jako atut drągi; baczmy, byśmy go nie 
strać) li. —  '  ■

Przemawiał lmctępnie rtfufti obrońca, ad w. 
Strzałkowski, poć/em  złożył oświadfezenie 
Mticlmo. ‘ .. _

, Michno 'o  świadcz,a po rosyjsku.^ Gdy pi « 
krzafozatew w kwietniu r. z. granicę Polski,j 
lidzylem na gościnność bratniego narodd do 
wi niskiego 3'ymfcza’siPłni nastąpił  ̂straszmy błąd 
historyczny, który uczynił mme pędsądnymt. 
Olczekuję sprawiedliwego rozwiązania . krrestji 
przez . rfąd.

Po naradzie sąd ogkfcif wyiob__ uiiis wnif- 
rb.óący wszystkich 4 potfeądnych-____________ 1

A a

Pa&lcowfenie ui1 wiatą.
tsi&żkfc! i feageła ó 4  ronprz\stąpnę sze

rokim sferom ludńości, wskutek paskowania p a 
pierem przez fabrykantów, papmrowyóh przez 
Phjenę i paskopiasta.

Prywatne zakłady naukowe usuMiuwiły 
opłaty miesięczne za  naukę w zbitych pilskich. 
\Yi rutek :spadku m a r ł; polskiej wartość z ło 
tego w zrosła tak,, a© obtefcaiis poza p&.skarzumi 
nikt nie .może posyłać iswylch dzieci d o , tych za
kładów nauko sryfch. -

Również oznaczono optaty szkoine (cze sne) 
cv gimnazjach, w wysokości 20 złotych polskich. 

Obliczenia w złotych zapełnię oiicjamie za

niechano w stosunku do kupców, dłużników itp. 
Jednakowoż gdy* idzie o opłaty , szkolne to za'- 
chówuje się te praktyki.

Jeden z dzienników Łukow ski.h pisał, *z 
opłaty te w1 gi.M.uazjayli są za niskie, jgdyit 
wiasnie ■ wysokimi opla tajni należ; zapobiedz: 
,.przepełnieniu ‘ w gimnazjach i lp , czyli ksztaf- 
'rić się  mogą tylko idzieci kapóałistów i pankaf-
rzy ■ .1 .Reai ej a wszędzie. tęskni do średni jw iecninj 
ciemnoty. Chjena i paskopiaist świadomie, ce- 
Bowio i Skuiefcfcnia waTezły z ośw iatą W Rotece.

Tragiczne skutki pozbawienia pracy.
W' BorySjawiu w firmie naftowej p la n tu 1 

był zajęty inżynier Włodarczyk, zimny z Łiewi- 
Wzglęrmtgo oblchodzenia się z robotnikami,

W uh. sobotę wypowiedział on miejslce ro 
botnikowi naftowemu Turkowi. Ten wmdżąc, 
dobrze, że wypowiedzenie równa się  w obecnym

ćfeahie śmierci grodowej, a  ceując się położyM 
dizonym % żabu i rozpuiozy odruchowo ciął vVłfd- 
dańrayka siekierą trzvinaną w ręlcu i zabił go na  
miejscu. 1

Wypadek ten wyw ołał wstrząsające wm;- 
żenie w mieśrie

N^dza ludności za czasów cbjeno nasko-piasta.
W Bydgoszczy w redaL .ji pewnej gazety zja- 

ro Ja się m ałh dziewczynka, Joasia po wołu ąc.
się na  ogłoszenie w dzienniku ć h u ah . sprzedać 
rwe zdrowo zęby, »żfeby uzyskać pieniądze na 

lekarza dba chorej matki
P  i d a k c j a  i a  a t w i e r d / i ł k .  z e  m a t k a  j e j  w d o w a  

ć i u g o r y w a j ą b a ,  a  u t r z y m y w a ł a  j ą  z  w y p r o s z o n e j  

ó  s ą s i a d ó w  p o m o c y  j e j  m a ł a  f e .ó i ® G z k ą .

W W arszawie iia ulicy tru ła  się  1? łetnia 
dziewczyna kwasem solnym,. Był’a ona w służbie 
uharczoną za ciężką pracą na jej' wiek. Pozatem 
głodzono ją. Gdy upom inała się o jedzenie wy*-

rzimaiio ją  wówczas na ulicę ze służby. Dziecko 
to z głó-lu i rozpaczy popełni h i zam ach samioj- 
bójczy.

/ We Lwowie również zdarzają się liczne 
zamachy «unol* je «  2 u -d e y.

Dzieje się to w roku świetnych urodzajów
i masowego wywozu żywności' izagranicę z po
wodu „nadmiaru “

Szafarzem tej żywności i iły hi ogółu lud
ności jest cŁjeno-paskcęńash

To w zupcłhoŚri w>jaś!ii.i obecnp k»tnstroł- 
falne położenie ogółu ludności.

Straszliwy wybuch nabeju
ŚMTERC 2 I TRANiENIIE 4 ROBOTNIKÓW. 

Wczoraj w  połukSiis w Tabryct stolarski sj 
lraci Siwcif w Zamarstynuwie, gdy pięcia prak- 
ykantów zhajdbwafó się w swej sypćalu:, wóźifl- 
u Józef Żukrowski wyjął z pud poduszki dW i 
apBly od szrapneli zupełnie z a ife  wiatę

WidLac to, Aiifam HamUł* :v rócał mu ui agę, 
3 możliwość v ybdehu. na co Żukrowski odlrzekł 
s  „te ju± nie wybucimą,", preyczem poczuł 
lanipu ować koto nieb gwoździem Po cbwiU 
®2nió'słszy w górę większy zapał zawołał „u- 
tkajcie , bo s trze lan i i liidterzył nim. o  stół.

STRASZLIW Y HUK,
^płojsja, i^zęk wylatujących' s*yb, k rzyf S  jęki 
°zlegly *ię mom*ntalni^-

Gdy nadbiegli domowi.icy ajrzajw lezdłCef) 
na łóżku martwego Żukrowski egc z poc tupanymi 
piersiamf i lirznenii ranami. Na jj(ejni leżał iojfO- 
i-ywająey Hamiuta z poszarpanj-n; bokiem oraz 
ciężko ranny Andrzej Pańko /. Dwaj iiui" Franci- 
s.zek Lipek i Piotr Kowalczuk, odnisśb liczne 
rany, oraz Władysław Senóega, który odhiósł 
tylko lekkie obrażenia.

Lekarz Pogotowia ratunkowego . lawił się 
na mieiiou zaoo^rzyt zrartonycli’ i trzeci* i nich, 
Jopku, Pańtcowa i Kowalczuka polecił odwieść
do szpitaU.

W  ślefztwie policyjneic stw lsrdzono, iż od- 
Ijunk’ '  aboju podżiurawił]’ parkaa stojątg r.»- 
przfeulw okna nsieM * wjHbuchu, oraz uazl “Hł  ̂

rzadwMiie miaBrkanis Nj« stwiencteono jednak,

Bką'dr Żukruwski wziąf ow*' fetahia naNoja, '?* {#! 
katastrofa -eżcfeif on po ról w okolic t ro ja tk ’ 
^•ódieekiej i tani zapeww cnakizł, .oirnymał, lut 
kupił owe śmiercijnośne pociski" “

Zwłok, , tragicznie., zmarłyctv poao»«ły aa 
miejscu wypadku, aż óo caasu przybycia komisji 
sąjdbwej. ^ * ... « . _.... _

Uroczysta ^kadomta
ku fcy.ci pok głych difLa 6. lisioptada robotnikójw 
i źohiierey odbytą się w kraiow ifi w ubiegłą 
niedzielę przedpołudniem w saS: Starego Teatru. 
Do p,ezydjum wytirnuo dr. Marka, zagatonie wy- 
giósir aen. Misiolek. przeninę Uli posłow ie: PdH 
1 akie wic z (Wyzwołsnie), . .dobro wek i, "Marek, 
ytańfczyk i redaktor Heck-r. Posłom, wydanyns 
sądówi. zgotowano gorącą owację. ( LUbwalono 
rezolucję na.stępiejącej treści:

, My, krak jw ska klasa robotnicza, posuwią- 
wiąmy dla. uiszczenia pamięci robotników 1 żeł 
niofzy, poległych w dniu 6. listopada w wypad
kach krakowskicłi ufundówań tablicę pamiątiTO 
ii-i, która będzie wmurowana na Domu Robóraić 
«:zym przy ,ul. Dunajewskiego. Cześć ich pml- 
łnięCi1

Tow. posłów RolirowsKb.g'1 i btmit.-zrk»Ł „yt 
nksiono z 'sali na ręka.ch w śro l oklasków zg » - 
mazonej publiczności.

Udział mtcligmcji był liczny.

W yprawa peslow kom uiłiatyaznych 
de Borysław ia.

N« ab. nieiziełę  '»mjvwiedziano 
wszystki li postów komuuibtycznyicli do Rorysł*. 
w U, gdzie miel' oni zdać sprawę ze swej ,,dz; a- 
łamo»ci“ , Na to spratiosKUwnae zgromadzeńie 
wynajęto wielką eJę kina.

Ponieważ w' dniach ciężkiej walki robotni'• 
ków z reuRcjąRpnuką o jpustócit kofołiiikłtycznych 
nikt w Połace nie talysaMy a  vakte i w irócyii l- 
wiu było wdadomo, że komuniści n a  terenie h  
Królestwa w za*tie atrejku generałliego przeciw 
atrejkowi zawzięcie agitowraLi i gdzie tylko miel,- 
wpływy, tajn, prahy hm Ka*t.anowiono psaeto ro 
botnicy bnrysduwscy, któ»*y tak ciężkie przeżyli 
dni, postanowili « tymi pumomf pomówić.'

ŻapółłiUd aię toż bsU  kinow a po  brzeg; Ale 
na. próżno czekano owych posłowe' P rzy jechał 
p. Królikowski, ale gdy od kilku swoich wieMji 
.ie łi u słyszał1,, ż* praw dziw i roirowłicy p.rzy,wĄ 
na jego zgwotiuLeżenie sbm órzyi , nie pokaz .ł sie 
w sali ale tia jhlizszym po» ą^i mu onjech*.? y. 
nowrotofti. Łańcucki wogóle mę*'pflzyjechał,

Tak marnie skończyła się ta stjunwik zapw- 
wiedziana wyprawo
f - ___________

M n a j ł t )  IłKI Hi Jililllll lilliluillt.
* M1UDEN, 3 giriihii:!. (Pat). „W iener Alg. 

Ztg.“ donosi z Berlina, ż t nie jest wykfonewe, 
iż los Reichstagu rozstrzygnie s,ę jutro, lub pe- 
jutrze. Now'r rsubuiet przedłoży jnt.ru p arłem e* /- 
!towi projekt ustawy o pelnonnicructwarh. Jeśeli 
projekt len nie ru /sk a  więk.>zosiń parlam ent hę 
d’zie rozwiązany, kanclerz łUari m a już n a  te* 
wypadek dekret, podpisany _ przez pieeydento 
Ebert” 1

U S T A W A
i  aposaiżeniu lunkcjonarjuszów 

państw ow ieti i w tjska
wysila z d iuku i jest d« aabyci we wszystkich 

księgarniach i Liurack dzieaaikbw.
1 CENA I5C.OOO MAREK. 

Skład g łó w n y  w  K siegarai Ludowej 
L w ów , ul. Szajnehy 2.

Zamówienia sykonęje się nrtycirniaaf t^lke ** 
gotówkę hu» za pobraniom.
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KOPERNIK! O d  d z i ś  w y ś w i e t l a j ą  S I E N K A !

Każ .da matka 
Haide dziecko 
Każdy ojciec

naszą 
obejrzeć 
(kramu 

naokowr 
w 6 akt.

W OajęciACH
iM lllS llt ll  W R O G A

Policyjna uet^wa o zgi*bmadzeai'>ch.
Komisja konstytucyjna zakończyła prace 

nad ustawą ks. Lutosławskiego o zgromadze
niach. Mniejszość kom iki, mianowicie socjaliści, 
wyzwoleńcy i in. złożyli „vota s ..^srata" do po
szczególnych artykułów.

Pozatem ostatecznie załatwiono sławetny 
art. 20 o zgromadzeniach poselskich, odłożony 
przy trzeciem czytaniu komisyjncm do tego po
siedzenia. Referent ks. L utosław ski od rzu cił 
w szelk ie  propozycje k om prom isow e, obstając 
przy swojem brzmieniu, według którego zgro
madzenia poselskie podlegają wszystkim artyku
łom omawianej ustawy.

To w. dr. Liberman zgłosił odnnerne brzmie
nie, według którego reprezentanci vrł«dzy nie 
mają prawa przysłuchiwać się wiecom posel
skim, zaś „gospodarze" nie mają „obowiązku" 
rozwiązywania tych wieców w razie „podburza
nia" według art. 12-go.

Iow . CzapińsK w energiczny sposób za* 
sirzegi się przeciwko wykrętnym wywodom ks. 
referenta, który dowodził, iż odpowiedzialność 
„ (ospodarza* pomniejsza $) rolę oficjalnego re
prezentanta władzy i w ten sposób czyni usta
wę bardziej liberalną. Imieniem swojem i „W y
zwolenia" stwierdził, że brzmienie ks. Lutosław
skiego czyni ustawę obsolutnl* nie do przyję
cia i nadaje jej oałkc wicie policyjny charakter. 
Podtrzymując propozycję tow. Liberm ana przed
kłada takie własne odmienne brzmienie, według

którego zgromadzenia poselskie nie podlegają 
umawianej ustawie, zaś interwencja władzy m o
że nastąpić tylko w wypadku, jeśli przeL.eg 
zgromadzenia bezpośrednio zagraza bezpieczeń
stwu puolieznemu.

W głosowaniu przyjęto art. 20 w brzmie
niu ks. referenta. Stronnictw a opozycji zgłosiły 
swoje propozycji, jako vota separata.

W ten sposób komisja zakończyła swoje 
prace i przygotowała dla plenum  Sejmu poli
cyjny, niezgodny z ducnem konstytucji projekt 
ks. Lutosławskiego. Wobec tego na zakończenie 
zabrał głos tow. Czapiński imieniem socjalistów, 
zjednoczonego „Wyzwolenia" oraz N. P. R. zło
żył następujące yatum  separatum  .dla plenum 
Sejmu w sprewie całości ustaw y:

„Sejm stwierdza, że przedłożony przez Ko
misję projekt ustawy o zgromadzeniach jest nie
zgodny z duchem koustytueji polskiej; uroDee 
tego odsyła ten projekt z powrotem dc komisji 
konstytucyjnej*.

To votum separatum  oprócz socjalistów, 
podpisali pp. Bagiński, Polakiewicz i Hertz 
(N. P. R.).

Komisja wybrała na plenum  Sejmu, jako 
referenta ustawy niefortunnego autora tejże, ko. 
Lutosławskiego. Referentem zacytowanego ogoi- 
nego yotum separatum  mniejszości ma być tow. 
Czapiński.

Mutywy wyroku w procesie Bapinskisyo i Wieczorkiewicza.
Po ogłoszeniu wyioku skazującego oskarżo

nymi na karę śmierci, przewodniczący trybunału  
podał następujące motywy wyroku:

Sąd przy wydaniu Itgo wyroku kierował 
się wynikami całości przewodu sądowego, zesta
wieniem wszystkich faktów i momentów i wziął 
troskliwie pod awagę, czy się z nich tworzy lo
giczny łańcuch faktów. Przy gruntownej ocenie 
stanu faktycznego Sąd nie oparł się j j a  jednym 
dowodzie, jednym  dokumencie lub ś’ ladku, lecz 
z całą troskliwością rozpatrzył, czy w tern ze
stawieniu one się łączą z innemi i czy suma 
tych poszczególnych dowodów daje możność 
u s  iżania ich za pi wdziwe era, czy popiera po
szczególne punkty oskarżenia.

Sąd przyjął za prawdziwy, ustalony i wia
rygodnym stan faktyczny, że Bagiński i Wieczor
kiewicz przyłożyli rekę do czynów im zarzuca
nych. W  szczególności stwierdzono, że zeznania 
Ccchnowskiego znajdują poparcie w zeznaniach 
szeregu urzędników policyjnych i że, nie prze
sądzając, jakiemi pobudkami kierował się Cc- 
ehnowski, zeznania te w zestawieniu z muymi 
faktami nabierają ,eduak siły przekonywującej, 
tak co do szeregu momentów, dotyczących Ba
gińskiego jak jeszcze bardziej co do Wieczorkie- 
wicza. W  sprawie wyouchu na Uniwersytecie 
Sąd nie polegał wyłącznie na zeznaniach Dzie
wanowskiej, jednak uwzględniwszy, że garbusów 
niema zbyt wielu w Warszawie, że Maślinski 
był dobrym znajon.ym obu oskarżonych, że był 
w Krakowie w dniu 15 lipca i że w parę dni 
potem Wieczorkiewicz opowiadał o bombach 
niedawno otrzymanych z Warszawy, oraz wska- 
ta ł Cechrowskiemu na Maslińskiego, jako na 
członka ich organizacji, Sąd doszedł do przeko
nania, że Maśliuski był sprawcą tego zamachu, 
i oskarżeni iego współwinnymi. Ważne wreszcie 
momenty z przeszłości oskarżonych i rozwoju 
ich ideologji popierały wyniki poprzednio wy
mienione. Wprawdzie kwesljt finansowe aie zo
stały wyjaśnione na rozprawie jednak w po
budkach ludzkich nie zawsze głównym motorem 
są pieniądze. Wszystkie te m omenty przekonały

Sąd, że oskarżeni rzeczywiście dopuścili »ię za
rzucanych im czynów, tem bardziej, że zeznań 
Cechnowek>ego nie można było brać połowicznie 
wierząe jednej ich połowie, popartej innem i do
wodami, a nie wierząc drugiej, dlatego tylko, 
że innych dowodów brakło.

Orzekając karę śmierci Sąd wziął pod uwa
gę, że oskarżeni godzili w podstawy porządku 
publicznego i samego państwa, że czyny ich gro
ziły śmiercią wielu ludziom ,, że państwo ma 
prawo wszelkiemi środkami bronie się przed tego 
rodzaju czynami i bez względu na ieh motywy 
i pobudki musi na me reagować dla dania od
straszającego przykładu innym >

Pozbawienie stopnia oficerskiego, praw oby
watelskich i orderów oraz wydalenie z wojska 
są następstwem wyroku, skazującego na karę i 
śmierci. „

Od wyroku iego przysługuje prawo odwo
łania, które należy zgłosić do dni trzech, a na 
piśmie umotywować lo dni S.

Obaj obrońcy zgłaszają w imieniu swych 
alijentów zażalenie nieważności i odwołanie od 
kary.
WBśmmaummmammmmmmammmmsmmmam

Minister bez daty.
W  dyskusji sejmowej nad wydaniem posłów 

Marka, BobrowsKiego, i Stańczyka m ó "ił poseł 
Pufcek z „Wyzwoiielmmi": <J>miejsza dyskusja jest 
nowym dbwoóem. że weszliśmy w Polsce w nowy 
okres popularnie nr.zwany „kfenttezyzuą;'*, od
znaczaj ącj się brutalnym niejednokrotnie gwat- 
cenieTn praw konstytucyjnych. Jutro w l^endarzu  
mamy św Eiigjusza. Mam w rażeue, że w w’jilję 
imienin Njewiadbmskiego, pewna strona tej Izby 
usiłuje zrobić sądom prezent z trzeoh członki w 
tej Izby Myśmy ab.ychtzuo z całej tej sprawy 
wyprowadzili jeden wniosek, za panowie dla ra
chub piartyjno- politycznych usiłujecie wpakować 
db więzienia trzech lewicowych posłów.

Pan minister spi awiafliwości. wbrew ustawie 
usiłował tu dfowieść, ze ma on prawo, jako na
czelny prokurator, występować z oskarżeniem ‘ 
przed sąjdem krakowskimi. Gdyby Pan. panie mini
strze, przyszedł na saię. rozpraw i powołał się 
na swój enarakter urzędowy, to jestem przekoni - 
ny, że każdy sędzin wyprosiłby pana ze sali sądo
wej, jako nie niającego prawa, występować w 
tvm charakterze. (Oklaski na lewicy).

Pan już uzyskał nagle „Mlntstr bbz diały". 
Pan, który po raz drugi jest szefem sprawi-dliwo- 
śei — sądizę że więcej pan me będzie w tej Iz
bie zasikdał, — które jest członkiem TiyDunału 
Adknin. pozwala sobie na wygłaszanie twierdzeń, 
które muszą zaijęt wnieść w pojęcia prawne 
apottezeństwb. Te rztuzy są  znane sekretarze r i  
gminnemu z Wierzrftosławi. (Wesołość i o ctasm 
na lew icy» ‘ ’ ‘

Doszlr do naszej wiadomości, ze nie' Tylko 
minister sprawiedliwości traktuje tę rzecz pud 
kątenr widzem. i ooiiykj partyjnej, a lt komitet 
polityczny Rady Ministrów c‘uradował nad tą 
sptiawfą i  wywierał nacisk, aby głosowanie w fej 
Izbie w siad ło  według intencji tychi pionów, któ- 
ryicr wielka część Izby obwinia o  to, że piowimu 
również ea wypadki krakowskie b jć  postawieni 
w stan oskarżenia. (Oklaski na lewicy).

■Najbliższo term iny płatno&ci 
pouatków .

W' dhiu 10. grudr i i  1923 zapadają: 
a) Tc i m in wpłaty trzefcicj ra ty  (za 1. p ó ł

rocze 192S) podatku przemysłowego,
bl) ostateczny termin. Jo uiszczenia. zaliczki 

na  podatek majątkowy z gruntów i przed si.1 
hiorstw zarobkowych

Do dr.ia 15. grudnia 1923 n. ieży wplsiW  
poda.tek przemysłowy od o b ro tu  (na listopad 1923.

‘ Do dhia 17 grudnia 1923 należy uiść 
pudW zitę drugiej raty pod it.ku gruntownego i M  
mowo -klasowego.

■ NieutóZiczenie wymienionych poaatków w' 
powyższych terminach pociągnie za sobą przYr 
musowe ściągnięcie należącego się podatku # 
do liczeniem, 5 piuc. kary za zwlokę za każdy

Kbiisekwei. : nf !
Endecki jirof. z Krakowa p. Konopczyński 

i żądny krwi ks. Lutosławski domagali się wy
dania trzech posłow socjalistycznych, a z szcze
gólną pasją cisuali się na tow. Marka „splamio
nego krwią wojska".

Ale gdy V wica opuściła salę obrad i cbjeua 
z paskopiastem pozostali sami, wówczas cofnęli 
swoj wniosek jednogłośnie (!) uchwalili wydać 
tylko dwóch, chociaż tcw. Marek ich prosił, 
aby nie mieli nad nim litości.

Piastowcy znów szukali „kompromisu*. Pro
kurator żądał trzech posłów, to oni godzili się 
na dwóch. Gdyby opozycja chciała się z mmi 
targować, byliby poprzestali na jednym.

I dziś n ik t w Polsce nie wie, dlaczego wy
dano 3obrowskiego i Stańczyka, a oszczędzono 
Marks...

dzień oraz kosztów eg.zekuleyjn.ycb (ustawa ® 
24. paździ 
poz. 89T).
24. października 1923, Dz. U- R. P, N. 112

t

Sprawy partyjne.

P o s ie fize w s . Okr. Kom . Rob. PP§
odbędzie się we środę, 5. b'. m. o  gid-:. 7-B1̂  
wircz. w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2. li. p- 

Wobec W ożnośri spraw, uprasza się, a.-' 
wszyscy niżej wymieniani na to zebranie się 
wili Tow.: Andkeasik, Bednarski, 3 \zh e ,'B \e 
kowski, Cieślewicz, Chiystowski, Di ' D ręg^ńd^’ 
Drobutowa, Górnik Kaz., Dr. Herschtal, Heli. ,L££S 
Nowakowski, Sadbwiez . Żelaszluewjcz, Dr. “  ' 
ber, Konarski, Telmany, Władyka.

SEKRETARo AT P. F *9.

){orrjunikaty.- 1 —w -...... - J '  , \
X „2YCIEf;. Godziny urzędowe Sekreta 

tu przenosi się na wtorki i c z w a r tk i  od1 7 - 
wieczór w lokalu przy ul. Svkstuskfej 21, u-jP

r

!
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lwów. Ryńsk 35 specrfjaay magazTit >̂oiic*bdh i tr>. r>bt>w trylkotOwjeŁ 
,; 1 ; * r * o k ^ l3 0 A .  ' ' '  ~ ~

— xtryrob> -
i try  lc o  ty, nierwszwi jakości« i t f  s i m ę

la&ten-ińska 1T.
d y -r , S .  M . G l i b ^ d

Wtorek o g.,7'30. iii

Manmt luiu e « f i  m x
o p e ittk a  w 4 aktach Ooldfadenc. komcdja w 4 aktach batcm er*

Przedsprzedaż Diletów przez cały dzień przy Kas.e teatrain tj,

Środa o g. 7-30

Inwalida oxy ^f*ałakoJa.
* ‘ r SAMBOR.

Swiarom* btetonojOEa wojna pozostawiła 
dziesiątki tysięcy inwalidów wojennych, któraty 
prJwt «Wą oigamzacię Shistufe domagają się od 
rządu środków  do życia. Pod nar i setem po* 
słów socjalistycznych rząd wydał wpiaę\ dzie 
rozporządzenie, żb kunće^c na tn ilk i  nftieży 
w nierwszym rzędnie udzielać inwalidom  wo

jennym .
Dnia 12 listopada Wysłali* lwowska Dyrek

cja kolejowa okólnik pod Ł. 801/11, tądajac  od 
swych urtędów podwładnych podania, kto ma 
w obrębie ■ DyreKcji lwowsaiej koncesje na tra 
fiki, restauracje i bufety.

Ciekawi jesteśmy ogromnie, czy Dyrekcja 
kolejowa nie ul ega i e wpływom piotekcj i udzieli 
dalszej ketteos i p Kłodaiciiej, matce żony if«- 
czćlnika ogrzewam? p. Pistczyaa. Państwo ci 
n»oewno Wszystko • z ro b ią ,! aby pozostać przy 
koncesji, boć przecież żal byłoby porhaduć nao* 
żńóśe wożenia się automobilami.

Zobaczymy 4 tego p] zykłedu, czy uzwsó\; 
Cfcjono-Pi sta respektuje się dolę inwalidów wo
jennych, czy tez system proieKcyjny będzie da
lej święcił tryumfy. - - -

Inwalida.
o o -

dnia,
Z MARZEi- PEWNEGO, MŁODEGO CZŁ&- . , . — . WIEKJŁ ■■

Cenzorem „msa.aJnośei" uchwał ecjmowych 
jest w ooiiikiziałkOry-ym numerze „irowe pot- 
sKiego1' pewien mtoĄy Osobnik, „lutosławcayk", 
ktorego nazwisko prrwdziw*- Znamy, mimo dy
skretnego osłaniania cię, po w jedźmy woalką, czy 
fartuszkiem nazwiska żony. 'Otóż autor tego wy
pracowanego. w mękach „artykułu wstępnego" 
d'a,e wyraz paru u Czuć i obaw rzekomo „społeczeń
stwa" (jak się wyraża), a ty istocia nwo-jch i po
dobnych mu pogrub o wcó» 'średniowiecza. Jakaż 
trwoga prircpelntab* tę jZlashetha serca nu myśl, 
czy ' t e ż  posłowie Socjalistyczni zostaną.. wy dian i 
sątihm, czy też rzeija i większość sejtttjov.ś „okaże 
się -dość silną'* ?

„Gd'y rza.tt przez usta mimstra spraw we
wnętrznych wyraził zJet-ydoWainą wolę ukarania 
winnych — >. po leczeń stwo z pewną już ulgą i 
wiara oczekiwało dWssych logicznych konsekwcn- 
1 d tego stanowiska". Tak! Wyobrażamy sobie 
& żup dnio poJabi.ty mmiał być tok mydi śi-e- 
‘OiCwieicaiegO fena tyka, rozpatrującego z namię- 
nośetę kwestję, czy .heretyk" będzie czy nie 

będzie spalony na stosie?...
Panu J. R mało jedhak awóeh. czv trzech 

,Jiere tyków1 ■ *,
nim 1 H  W I I W I I I  lllfflnwMl— — I f f i

Oto, czego pragnio: „...pysiów 'socjabstyc 
uy'ch poslanow iuno wydać sądom,. Nie wszysU- 
ki-th i s ta rzo n y  d l o wispćłwinę w zbrodni k r i -  
kowskiio — U> ptftwda.I. T y /h  .sprawców jbst 
legfU t i g d \%  Scncioć z mch giuntow m e oczy 
śc ić  (*) państwo-,, rzą jf i Sejm. imiufcialby do toi- 
wa rzystw a ppi. Bobiowakimnlu: i Staiifczykowi dó- 
J«tć przudcwszyistkiem sptbrą liczbę ici/icfcowycH 
kolegów, a  zwlas^feża kierow ników ".

A zatem — krwi! ófinr, masowych rzezi wi!- 
zje ztote marzą się te,miU młodemu fczlowiekowi..,'. 

Obiecujące ' L
A czy mtv w iadome po.ciedzeme ,Ktb nie 

b y ł za inibdbi fewoluic-jonisty. na  'stare k i a  staje 
się szubrawcem"... •
t n B n H n a B M M B a a n M M M a a

JT wydawnictw 
muzycznych.

Obok Wanościowę* łnyśli mazyoznej, będącej 
w ytw oitm  piętnfejto tklentu, ■występuje wykwin
tni. lo-m a i wykańczanie, znanuonujące dobrego 
muzyka.

- ł^antaeje ai ic*»at kolęd pwlskich są u ąas 
pi«j wszeaa ttgi rodzaju zjawiskiem, tern ciekaw- 
$ziiA, że nap isane,zastały  przez tak wybitnego 
inużyka, jakim  jłs i  Łucjan Kamieński. Opraco
wane zostały ntjtępHjącfe kolędy . 1. Ar>i«ł pa
sterzem  mównł, 2. Pasterze bieleli, 3. Róg się 
rodzi, 4. Lulaji* Jczuniu, eatończfctue zaś ita- 
noW mazur, Jttóiege motyw Wparły na j t in y m  
fytmJc przewija się przez rozmaite tonacje. Ró
żnorodność rytm iki, barwna harm onizacja i do- 
■łfeon&łe pot? Wzgiędfcm kohtrapunktyczńym  o- 
jUucowAnie tematów czynią dwói- te* muftyfewiie 
wartościowym, a ul* słuchacza bardzo interesu- 
j»cy*.

N*kładern 'nunrynowieza we i.wowie wyszły 
drukiem * 4 pieśni znanego kompozytora prof. 
iT/lialJ;. Łi iDiiiamia. Prasa lwowska oceniła bar- 
azo pochlebnie twórczość tego ket*pozytoes, 
• tói ego* Utwory zyskuję du iy  aplauz na estra
dzie koncertowej. Poetyczne nieśni Friem anua 
są pełn nastroju, obfite w treść m uzyczną-i 
prz., oidoJ9ia»e boffatą szatą harmoniczną.

Władysław Goięblowskf.

SPfctwj par^jne,
W  c*w urtek r grudUi* ofibęwzie się w Zw. 

zawodowym murarzy przy ui. Cłowej 6 j<fcayn 
na tema r.

Zngidtakots Rewofncjł Socjanej.
Mjjwic będzie -ekrewrz O. K. R. P. F S.

w ir. Frdhlibh — Poczętbi o  godz.' 6-tej pop*. 
łUdtiiu. . . .

Nakładem Gebethnera i Wolffa w W arsza
wie wyszły drukiem następujące nowości m u
zyczne na fortepian: 1. 8. MaliridWttki. „Tbeinit 
cou \ariaz ioai“ op. 12, . 2 citCjAR Kimiińaki, 
„Kolędy pol«kie“ op 17

Kompozycja Mabnowskiega wysuwa się »a 
plan pierwszy jako utwór oryginalny, napisany
i  talentem  a odznaczający się duża inwencja 
lak w malodycc jak i w bogatej harmonizacji.

Wonec .ego, . ; Komisy oświatowa iK .̂wAlih. 
powtórzyć oiąwncie Sokoły, bortyjne) na 16 gru- 
dlnia, Sekretariat P. P, S„ Sykstuska 21, II. p., 
przyjmuje nao* wpiay Jb  SaMoły.

Żgłas2ać s ię  te ż  irtozw a U s e k r c ia r z y  w  Zwiąż 
k«dh aawuoiowyd.

Searetarp t P. p. S.

3.“ " Bdswjnć przedpłatę 
k * a s  u  j r a d f i e f !

: Z  klasycznego ^\ł)iata.
-.PTAKi" Aryćtofaatea w przekładnie Jó»efa Je-

wydawnictwo H. Altenberga, Lwów.
Swiatj który nie przeżyj i i nie umiera. 

Jego uzar i je^fb pieknt. kondensującc sif w po- 
śęgówćj plastyce ksztełtów, w prostolinijności i 
harmonji form zewnętrznych i weWUętrżnfgO two
rzywa. unosi Się wspaniałą wizją phprztic zamęt 
i mrok wieków i śwjeci pokoleniom, ićCacym rze
komo ku coraz wyżdeym, coraz pełniejszym krę- 
bom ^Ktu. Świat, który w czas-acu Łbarbaryzo- 
w-^nia życia wskrzeszał i ofiVadzał kulturę lu'd!ż- 
kofci, który zuplaólniat ją, treścią, nie dającą się 
pożyć i wzbogacał natchnieni «mj, będącemi nie- 
wvczerptmem źródłem twórczości wszystkich cp<lr 
ląpznic i: najmiótfezą, teraźniejszą, na pozor tfili 
Zróżniczkowana i* tak nełną dysonansów, że zwii* 
żek jęj z aręytifcełarm pryu.itywów dalekiej pra >- 
szłóśći powierzchownemu obserwatorowi wyda
wać się może nieistotny.

Dzieła staro helleńskiej sztuki są wiecznie 
miótite. I asa dzisiejszego człowiaki ich znajomość 
jest pookfadem wiedzy wykształcania. 3e:. niej 
kaitok 06Dfon'ka jest me kompletna i zdradza cechy

dyieiantyzmu. OcżywiSCie nie dla kaid go je. do- 
stępm  sutejum bs/pośrCdńiu u ź r ó d ł u ,  prz-Ałtei- 
rame się przez ti udną do przebyci i gąszcz umar
łych języków klasycznych, greckiego i fatimskiego, 
wymagt sp ija lnego  Swlplłowania i specjalnych 
warurtKów, umożliwiających pracę. Dlatego uo- 
bróćzyhną misję ipeiniają ru pośrednicy, u b łwia- 
jący aapozttanie się z cudowną przeszłością a«- 
tyczneg I 'życia, z jeg« IWóalfli, z jego kultural
no - artystycznym dbrObkiem. Dukonuje się to 
albo na platformie iaukowe; alb., czysto l’uera- 
ckuj zapomocą wzorowych tłumaczeń, odda i ą- 
cvch f.behiu i formę uby tków  kiasyu-znej lite
ratury.

Do takich wzorowycn tluiriBcŁeń należy prze
kład „PtakóW", przepysznego utworu inajrnako- 
mltsŁ«go feomutfppisarza greckiego, *rystt !an«sa, 
dokonany przez Józef i  Jediirza. W ltrotl Jj re
cenzji <bt.SiHlikarskiej nie sposób zająć się Qo- 
kładi.em omówfenieai tak dzi.-ła jak i tłtffn*casni 
Co się tyczy piżrwszegu, odżyłam czy tein ;a do 
wstępu pro- Witkowskiego o ra / uwag od  tłu
macza, poprzedzających p.zekład, objaśniających 
tło i genezę tej koiriedji, jak lei poifejącvdi */"©, 
fycząuf się autora Przekład' "ctekonany wierszem 
rymowanym (Uważam, że ze -yzględu «a .rtOno- 
»on«ą rytrmcrtwość języka polskiegt- w tłumacze

niach utworów poetycznych kwsycznej ńtei truły 
powinno się wyłącżnie zastosuwywać rym), u- 
w*ględiniujący w wielkie) mierze rytmiczne tormy 
oryginału, nosi wszystkie znemior.a p-óra v;y- 
kwintrtego poety,rwżbiąuftgo z klasycznym wdteię- 
kiem i z klasyczną ńarmonją i przejrzystością 
swe wiersże. Gtuntowm rpauowarji języka gre
ckiego or«ł sumienność, z jaką Jetilici nao sw -jt 
tłumaczeniem (pracował, sora-yiły, ze jest ona 
wierne, odzwienriadiajgee w najdrobniejszych 
totisegoladi ducha j  charakter oryginału — 0* 
jest rzeczą uajważniejszą — & talent artysty, nu- 
strza słowa, ozuouił je wdziękiem poetyczne? 
lekkości, d tięki której przyswojoną nws/ej literń- 
turze korncdlje Aryciofanesa czyta się jak jateś 
utwór współczesny, nie mający • nic wwpólnegw 
t  ciężką filolagiczhą oichtością wypracoWeń pcb- 
fęsotśkich.' Arcytiłitta poety greckiego, z ach w y  
cająoe oryginalnością fantastycznego pomysłu, try
skające satyrycznym humorem, pełne bujłiości wn‘- 
talnej, przesycone pogodą łrAezrownaiisgo słoiteJ 
i nieba Hć!!adV, jfest w- znakomitym przekłaaui* 
Jedliczt tak dla miłośników starok'asyc>z.nu jak 
A. dla w saystkidt, ouceuwających piękno, rozkoszną 
lekturą.

Artar cwikowski.
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.DzfLąSfrtIK: IlO BO W  z r Nr. *75

.. . . • « .
Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 5.0UO. N adesłane 24.000, w tekście 40.000. - H O G Ł O S Z E N I A . s Na 1. stronie 48.000. Drobne ogł. za stowo 7-000 

Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 25’/9 drożej-

B R A IIii
tli, t c u lo ^ s  liLieg^o 1 

u i  S v Ł r  ! ! i t i Ł 3  I g a  i .  3

flejświeższ? nowości na sezon zimowy: 
w e łn y ,”  plusze, duble, k a m g irn y , sheyśoty, 
fianeie, barchany, w e lw ety, eponga, zefiry 

oraz płótnu na w ypraw y ślubne, B 0 P *
C E N Y  P A  5 R Y C Z N E .

BRRIINl . _ . . ..   . ’ 11 *l i c r < i <
: u l j  K u t O  w s t k . 7  G i ^ O  1

u l  S y k s t u s k a  1, &

M tn d clin y, gitary 6ró l ^ ^ ^ ‘ rm
za płynną grę z nut. Zgłoszenia ćOUzMienie od 4—7 
pa pół. S pecjjlis tj-peJagcg  plnc Bernardyn itł  12 U.p. 
Kupuje wszelkie instrume.ity muzyczne. 39—4

TOAARNlć, - wiertarki, strugarki, szf_jjee, obra
biarki "do  drzewa, motor?, narzędzia, trasy w

K e p o iS  „fr iL Q T “  Lwów,u|.Baiare£o
4U

Wielki lii M ii M  2-a u
(W y p rz e d a ż  m a c ie k  e d b y w a  sit* w  n « * n  j  S p ó łc e  2 r a s y  w  re k u ) .

Chcąc dać możność wszysfLim czytelnikom „Dziennika Ludowego sko- 
rzyj-Ue z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk  wielkich S ta rych  ZŁpJSÓW, 
po.stanowiliimy z powodu noworocznego bilansu, wysyłać każdem u Czytelnikowi 
„Dziennika Ludowego* po cenie w łasnych kosztów następujące zinwwe i wiosenne 
resztki 2-gięj- te rji podzielone są n* 4 gatunki i nadają się na Sliezne męskie ntna- 
nia, kestjuniy a* 3 sk ie  płaszcze i pokrycia Bekiesz i futer. Resztki te są z m aterja- 
tow ubranioj/ych  pierwszorzędnych faDryk, czysto wełniane; pełnej szerokości we 
wszystkich kolorach.

Gatunek ,A ‘ 9,206.600 mk. za^S m etry
„B* 13.900.000 , , 3 „
,C* 18,300.000 „ , 3 ,  j
,D* 24,000.000 „ „ 3 „

Do każdej rgsztki na żądanie kljent: dodajemy pełen kom plet podszewki 
pod m ai/m arkę, kamizelkę, kieszenie, spadnie 1 do rękaw ów  po mk. 5,700.000 wyz- 
szy gatunek po 7,500.000 mk.

R ESZ T K I NA P A L T A  E S i E ń NE  i ZIMOWE.
Gatnnek „A* mk. 11,800.000 na pelte 1 Materjuły te są grune, m iękkie 

, „ b J ,  14,300.000 „ ,  I w ładnych koloi ach, n a  lewej
■ »* u u 1O.5OO.000 „ - ,  i stronie mają kratę zamienia-
„ ,1)“ „ 20,700.060 „ i  jącą  podszewkę

Również po nadam; na składzie pe cenach Konkurencyjnych między inne
mi następujące tow ary:

P ło tllS  hiałe na pościel i bieli r.ne pierw szorzędnych fab/vk po SflO.OOO,
900.000, i 1,000,000 mk za 1 metr

P rzeŚ C ie ra tP d  ze specjał lege p tó taa przt.ściaradłowego wysokiego gatunku 
po 4,000,000, i 5,000.000 mk. za sztukę.

Ze*l'r> na koszule w śliczne desenie po 800.000, 600.000 i 1,000.000 mk. ni. 
S zew io ty  j ,  n isk ie  podwójnej szerokości we ws~" stkioh kolorach po

1.500.000, i 2,000,000 m k , a wet*.
F la u e le  francuskie, w ślic/,u«; dtaenlc pu 000 000 i 750.000 mk. za men- 
B a je  k n lo ru w e  podwójnej szerokości po 900.660 i l , .’60.06u mk. mutr, 
Chjgl na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze n b rtn ia  bardzo trwałe 

w H o s z e n i u  p j  '00.006, 1,000.001 i 1,200.0UG mk. za m etr.
S u ró w k a  na bieliznę ilp. w najlepszym. g»t. n50.06o i 966.000 mk. Za ro 
D ym ka specjalne płótno na kalesony męskie 86 cm- szerokości bardzo 

trwałe w praniu po 9,000.000 i 1.200 660 mk. za metr. ;
P n ic i t lo w y  oxford na poszwy w kraty  czerwone bazdzo trwałe po

800.000 i 1,006.000 nur
C ze rw o n e  p łó tn o  .T yk*  na wsypy nie przepnszcz.ijące pierzi po 900.000,

1,100.606 i 1,400.000 - ik. za letr. -------*» 7----- ------
C h a s tk i d a łe  zimowe puszyste w śl.czne desenie w różnych kolorach

5.500.0000, 7,000.000 i 9,000.000 lk. '
K o łd ry  w a to w a  pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszorzędnej 

białej wacie, spód na żyrardowskiej w iktorji po 12,000.000, 18,000.000 i najwyższy
gatunek pu 21,000 000 mk. za sztukę.

Kotary tak  zwane koce pluszowe w różnych kolorach ■ i ślicznych dese
niach po 9,000. “JO, 12,000,000 i 15,000.000 mk

'takież ciemne b«z deseni pc 5,500.606 i J.5O0.OOO.
K uezuJe dzienne z koinierzykam i z francuskiego zefiru po 3,500 000 i

4.500.000 mk. za sztukę. : 
K a le so n y  Z Żyrardowskiej il; inki po 2,508.001) i 3.UOO.OU& mk. za parę. 
Wysyła się pocztą za pobraniem  l płaci się p izy  odbiorze).
/ a  przesyłkę dolicza się poamg taryfy pocztowej.
i WAGA : Przy Zamówieniu >a tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo 

jes t załączyć w liście przy zamówieniu następujący kupon.

efr* Z3 kupon na t.n ią  sprzedaż re jz ttk  2-giej serji erą ^
a us N ^ w  W a r - z a w s k ib j  S p d łc d  M a n u f s k t.  W a r s z a w a , J a s n a  1& p 43 CL N.

O C.zytelnik .lJzieiiBiUa Ludowego'
e Imię i »»zw".ko ........................................... ..................................... -* a.

P o c z ta .................................W i e ś .......................... Nr. (łoruu . , O

Powiat . . . . . . . . .  Ziemia . . .

Jesteśm y pewni, że Czytelnicy .D ziennika f.udu,ceBo" otrzym aw szy od 
nas jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałym i klijentami i bedą niezawodnie 
żądać innych towarów. Zamówienia w raz z dełąc.zoav» kuponem nadsyłać pod adr.

„W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A "
WARSZAWA- JASNA 1 6 -2 0 , TELEFON 2 4 3 -  80ł "

UWAGA W razie gdy wysiany tow ar się nie podoba, zam ieniam y na inny 
j ’«b zwraeaany pieniądze niezwłocznie lj.4ił

p O o Z U K I^ A N Y  Kierow- 
■ nik do fabryki likierów 
na krisach , imody energi
czny katolik. Waruniśi dobre 
Listy „Ki * ro  w n i k ‘ Biuro 
dzienników Buchstaba Le
gionów ’ 40—3

Introligator
z kiikut astoletnią prakiyką 
w drukarni który równo
cześnie prowadził magazyn 

oszukuji stosowne zajęcie. 
T asże  nadaj: się do kraja
nia papitru  bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod „In
troligator* do Administracji.

Z GUBIONO iW um enta 
cywilne i wojskowe na 

mizwisko Kaiicz >k Stanisław, 
wydane przez P.K.U. Lwów, 
Które się unieważnia.

K f  n D R I l l  pruboz,an5ist> !' a iakofól
I l K l 8 1 1 9 1 1 9  s p r z e a e j e  h u r to w n ie

E H R L IC H  f R E I F E R > Lwńw, fołtynj* 8
T E L E F O N  7 4 7 .

Dlatego poleca 
c«]haiei pończo
chy . rękawiczki
i ws<.«lkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun
kach popularnie znana

Fi P f a u
jw ó to , RyMBFK 1&.

-  t77G

tanio i modnie sie ubie
rać, eieg.ncko wyglądać, 
soliarsie być usłużonym, 
korzystnie kupować, nie 
wyrzucać piinifdz^’, nie 
dać się wykorzystywać

nie wierzy kłamliwym ce
nom rekiar. owych kon
kurencyjnych tirm, , lecz

płaszcze, suknie, bluzki, 
kamizelki i swactery weł
niane, szlafroki, pończo
chy, oraz wykwintną bie
liznę dam ską tylko u 
znanej ze so dności i 

taniości firmy

m iiHZEK
I FftlSCif
H I L l N S H I E f i b  I
(nanrz. Kaw. Wiedeńskiej) 

1672-

m i  i w
najno szych „ystemów, części s*ia 
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

• ł o n a ’  Aleksander M A L 1 M 0 N
Skład f e i i i y n  d a  u jc ii

V6 Lwów, W ałow a 11 A .
Frzjjmaje rćwniei ma:?rr> do napraw?

'

używa dziś tylko

C Y K O R J I
B O H M A

Jest najlepszą I najr ńazą 1
OMIESZKĄ DO KAWY
Kupujcie tyiko z napljem

F E R D . B 0 H M  A  Co.
we Włocławku S. A.

i ) 0  n a b y c i a  w s z ę d z i e

F f f l  B l f l l f f l5  i ^ i i ę

g o t o w ą
lu b  n a  z a m ó  wienie 
do  m ia r y  z ze firó w  
a n g ie ls k ic h  p o le c a  LWÓW, S łO W ackM lB '0 * '

OLI M Y C H ! Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oudechowywt up 
v czywytn kaszlu i t. d. najlepsze, jedynie wypróbowany środek

„SUł.fOCOL UiOKOON" lifSfS
Zaktid ;ct.ru iunc „lA3S90.',‘ .Sp.z ogr. «dp, we Lwowie, L M W > 6

i M i m  m a t ln e g o  c e d a k to n . i re d a k to r  o d b o u te d z ia W y ; AN SZU ZY REK . — D n ik im  A rtu ra  G o ld m an , o ra L w o w ie , S y k stu sk a  19, tel. n r . 874


